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Organizacje katolickie w sprawie Brześcia.
,,Śmierć grozi narodom, które zapom inali o prawie Botem!"

W jednym z ostatnich numerów do­
nosiliśmy krótko, że w sprawie brze­
skiej zabrało także głos Zjednoczenie
Katolickich Związków Polek. Poniżej
podajemy protest w dosłownem brzmie­
niu:

,,Zjednoczenie Katolickich Związków
Polek, jako zespół organizacyj o ideo-

logji katolickiej, dążących do zrealizo­
wania tak w rodzinie jak w społeczeń­
stwie zasad chrześcijańskich, głęboko
jest zaniepokojone wieściami o trakto­
waniu więźniów w Brześciu.

Zwracamy się do czynników miaro­
dajnych z żądaniem jaknajszybszego
wyświetlenia sprawy i to nietylko w

obronie honoru Polski, wysoce cennego
dla każdego obywatela, kraj swój miłu­
jącego, lecz przedewszystkiem ze wzglę­
du na moralne dobro i moralną wartość
narodu — tych najwyższych czynników
jego rozwoju i*trwałości jego chrześci­
jańskiej, a więc istotnej kultury.

Nie jest do pomyślenia, by w kraju
miało się utrwalić przekonanie, że w

Polsce mogą pozostać niewyświetlone-
mi i nieukaranemi czyny dokonane w

życiu pubłicznem, a stojące w sprzecz­
ności z prawem i w przeciwieństwie do

etyki katolickiej, nakazującej poszano­
wanie godności i życia człowieka.

Niezależnie od czasu i rezultatu
śledztwa sprawy Brześcia my kobiety
katolickie z większą niż kiedykolwiek

enGrgją przeciwstawiajmy się szerzące­
mu się w rozmaitych dziedzinach ob­
niżeniu m oralnemu społeczeństwa.

Z niezmordowaną wytrwałością u-

trwałajmy w sobie, w otoczeniu a prze-
dęwszystkiem wśród wychowywanej
przez nas młodzieży i to od najmłod­
szych lat poczucie odpowiedzialności za

swe czyny i zrozumienie, że dla chrze­
ścijanina najwyższem prawem i naj­
świętszym nakazem jest prawo Boże,
podane nam w przykazaniach.

śmierć grozi narodom, które o tem

zapominająl

Myjcałą naszą istotą pragniemy, by
naród nasz żył i swego posłannictwa i

kulturalnego znaczenia wśród innych
narodów nie zatracił....................

Nie dopuścimy, by w zamęcie pojęć
gubiły się dusze* nasze i paczyło się su­
mienie narodu naszego.

Zjednoczenie K atolickich Związków
Polek na Rzeczypospolitą Polską.

Do powyższej odezwy przyłączyły się:
Zw. Katolickich Stow. Kobiet na archi­
diecezję gnieźnieńską i poznańską. —

Stowarzyszenie Katolickiej Młodzieży
Akademickiej ,,Odrodzenie", Koło kole­
żanek. — Sodalizacja Pań Miejskich i

Sodalizacja Pań Akademiczek w Pozna­
niu. — Związek Katolickich Towarzystw

Polek na Śląsku.

Strug zarzuca Sieroszewskiemu
,,roz5uźnienfe nerwów" i inne gorsze rzeczy.
Warszawa, 5. 1. (Tel. wł.) Kilka dni

temu podaliśmy ciekawy list otwarty
Wacława Sieroszewskiego, skierowany
do b. senatora Struga, w sprawie Brze­
ścia. W wczorajszym ,,Robotniku" u-

kazała się odpowiedź Struga na list Sie­
roszewskiego. Strug stwierdza, że nie
udzielał nigdy rad marszałkowi Piłsud­
skiemu, bo marszałek nigdy się do nie­
go o to nie zwracał, nie napisał też żad­
nego paszkwilu przeciwko prezydento­

wi Mościckiemu ani marszałkowi Pił­
sudskiemu i nigdy nie pisał o więzien­
nictwie polskiem.

Strug dalej piętnuje metody walki

politycznej Sieroszewskiego i tłumaczy
je rozluźnieniem nerwów oraz zużyciem
inteligencji tego pisarza.

Odnośnie do oświadczenia Sieroszew­
skiego w sprawie Brześcia, Strug pisze,
że pozostanie to ,,hańbą jego nazwi­
ska11.

w trybie przepisanym ustawowo przez
władze sądowe, które nie znalazły prze­
kroczeń". ^

Wychodzący w Buffalo ,,Dziennik
dla wszystkich" otrzymał z W arszawy
depc'-zę następującą:

,,Na otwarcie sejmu polskiego przy­
był m. in. były premjer, przywódca
stronnictwa Piasta, Wincenty Witos i

zasiadł w łoży dyplomatycznej. Ukaza^-
nie się jego zrobiło olbrzymią sensa­
cję, gdyż Witos wyglądał czerstwo, zdro

wo, wypasiony i z długimi włosami, co

zadało, kłam wieściom rozszerzanym
przez socjalistów, że w Brześciu ogolono
więźniom głowy i że ich głodowano, tak,
że słomę jedli z głodu.

Witos jakoś spasł się na tej słomie...
a teraz włosy zapewne cudownie mu

wyrosły w jednym dniu. Tak zapewne
będzie teraz tłumaczyć opozycja jego
dobry wygląd i długie włosy."

Poseł Witos leczy się w Zakopanem
i dotąd nie.byt na żadnem posiedzeniu
sejmowem. Widocznie sanacja zaczyna
nareszcie rozumieć całą tragedję brze­
ską, skoro fałszami i kłamstwem chce

zatrzeć wywołane nią wrażenie.

Posłanki z Be Be

pozostają głuche.
W klubie BB. zasiaduje kilka kobiet,

które ku wielkiemu zdziwieniu całego
świata kobiecego głosowały za odrzu­
ceniem nagłości wniosku w sprawie
brzeskiej. Prasa opozycyjna ogłasza o-

becnie Ust otwarty grona literatek i
działaczek społecznych, które twierdzą,
że ,,żadna kobieta nie może pogodzić
się z tem, aby dla jakichkolwiek przy­
czyn łamano elementarne zasady etyki
i cywilizacji, wzbraniające się znęca­
nia się człowieka nad człowiekiem".
List był skierowany do posłanek z BB.

Pozostały one jednak głuche na głos
kobiet, zatrwożonych faktami, ,R'ujnu­
jących od postaw pracę wychowawczą
i kulturalną". Dziwnie demoralizująco
działa towarzystwo BB. nawet na ko­
biety.

Pleiodu brzeskie,
P. Bagiński, wychodząc z więzienia

mówił o ,,wiecżnem uczuciu głodu11 w

Brześciu. ,,Czem je wytłumaczyć?
,,Wszak więźniów — pisze ,,Naprzód11—
żywią przecież gotowaną marchwią i
burakami pastewnemi11. A dalej do­
daje:

,,Nikt na to odpowiedzi, temmniej
wyjaśnienia dać nie może, niemniej
jednak wskazują na pewne fakta, które

mogą choć w przybliżeniu tłumaczyć
to zjawisko. W jednym ze swych wy­
wiadów p. marsz. Piłsudski mówiąc
o Brześciu, napomknął — swoim zwy­
czajem ironicznie — że nie otrzymał
jeszcze raportu, że któryś z więźniów
zmarł. O ile się z początku czegoś po­
dobnego spodziewano, o tyle później
niepokój został skierowany w innym
kierunku: istnieją przecież sposoby,
,,unieszkodliwienia11 ludzi w inny spo­
sób, niż przez nagłą śmierć, np. wszcze­
pienie im przewlekłej choroby, oddzia­
ływanie na ich pamięć, osłabienie siły
woli" .

,,Polonia" katowicka dodaje od siebie
takie uwagi:

,,Sposoby ,,unieszkodliwienia11 ludzi i
w Brześciu były obmyślane. Nietylko
głodzono ich, ale zmuszano do kradze­
nia powietrza, bo pod surowemi kara­
m i nie pozwalano im otwierać okna,
kradziono im obostrzonym regulami­
nem dozwolone spacery, nie dano im
możliwości trzymania w czystości cia­
ła, budzono ich ze snn i zaszczycano
w nocy wizytami, chorych będących w

opiece lekarskiej zamykano w zim­
nych celach, utrudniano zasięgania
pomocy lekarskiej, trapiono nocami

rewizjami, rozbierano do naga w zim­
nych celach, kazano im rękami czyścić'
ustępy, katowano ich pasami i prętami,
lżono w ohydny sposób, bezbronnych
policzkowano, w nocy porywano z cel,

urządzano fikcyjne egzekucje.
To wszystko było celowe, przemyśla­

ne. A p . Kostek Biernacki obchodził od
czasu do czasu cele i zapytywał, czy
więźniowie m ają skargi i zażalenia.
Jeden przypadkowo wypowiedział za­
żalenie. P . Kostek-Biemacki wytoczył
mu odrazu dyscyplinarkę za fałszywe

oskarżenie. Inny chory lekarzowi zako­
munikował także o chorobie swego to­
warzysza. Za ,,niedozwoloną krytykę"
zakładu zelżono i ukarano samotnem

zamknięciem w zimnej celi przez 5 dni,
z których zrobiło się 6, a w aktach per­
sonalnych bohaterzy zapisali, że wię­
zień był karany 3-dniowym aresztem".

Jak się informuje zagranice
o Brześciu.

Urzędowe koła sanacyjne milczą w

sprawie brzeskiej jak zaklęte. Widocz­
nie jednak wydały swoim poplecznikom
polecenie, aby zacierali złe wrażenie, ja­
kie wieści o traktowaniu więźniów

brzeskich wywołały m. in. w opinji Po­
laków zagranicą. I tak pisarz Siero­
szewski zawiadomił wychodzący w No­
wym Jorku ,,Nowy Świat", że ,,sprawa
więzienia w Brześciu była wyjaśniona

R z ą d w sprawie brzeskiej nie

powie ani słowa?
Tygodnik ,,Prawda", wychodzący w

Łodzi, rozpatrując sprawę brzeską po­
daje w formie twierdzącej, że rząd w

sprawie brzeskiej zachowa zupełne m il­
czenie. Najwyżej można się spodzie­
wać zaprzeczeń i to tylko wtedy, o ile
o faktach będą mówili bezpośrednio za­
interesowani. Na ataki postronne rząd
nie odpowie.

Ponieważ ,,Prawda" jest pismem ści­
śle prorządowem, należy. uważać jej
słowa za miarodajne.

Ma rozkaz Moskwy
krwawy strajk w Zagłębiu Ruhry*

Komuniści walczę z policja i z łamistrajkami.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 5. 1. Krwawa niedziela jaka
wczoraj przeszła w Zagłębiu Ruhry
zaznaczyła się ofiarami w zabitych i

rannych. Jak donoszą z Bochum w

całym zachodnio-niemieckim rejonie
przemysłowym doszło ponownie do

krwawej burzy. W miejscowości Lin-

tofort, gdzie przy aresztowaniu komu­
nistycznych ag'itatorów tłum usiłował
ternu przeszkodzić, atak tłumu się
nie udał. Wobec tego podburzone
masy urządziły szturm na urząd poli­
cyjny w czasie którego z nieznanej stro­

ny padły 2 strzały. Policja oddała sal­
wę, kładąc trupem jednego robotnika
i raniąc kilkanaście osób. W teń sposób
przywrócono dopiero porządek.

W okolicy Dortmundu na kopalni
Hansen strejkujący urządzili zasadzkę
na chętnych do pracy górników, którzy
znajdowali się w drodze do kopalni.
Dwaj górnicy zostali wystrzałami re­
wolweru zabici.

Ogólne położenie strejkowe nie zmie­
niło się. Liczba strejkujących w dal­

szym ciągu w zrasta zwłaszcza w pół­
nocnym rewirze. Do Zagłębia przybył
delegat sowieckiego koncernu z Mo­
skwy nazwiskiem Safkow, który ma

objąć kierownictwo akcją strejkową.
Na zebraniu t. zw. rewolucyjnej opo­
zycji związków zawodowych oraz partji
komunistycznej uchwalono stworzyć
czerwone oddziały bojowe w myśl za­
sad komunistycznej taktyki wojny do­
mowej, ażeby skutecznie operować
przeciwko oddziałom policyjnym. AR.
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Zgon marszałka Joffre'a.
Wielki wódz skonał na rekach swej małżonki. - Cały świał wyraża swój żal.

Kondolencje rządu polskiego.

Paryż, 3. 1. (Tel. w-ł.) Marszałek Joffre,
który od czwartku rano leżał w a-

gonji, zmarł w sobotę o godz. 8 min.
30 rano.

W piątek wieczorem nastąpiłó wpra­
wdzie lekkie polepszenie, lecz W ciągu
nocy puls był coraz słabszy, oddech
chwilami zupełnie ustawał, aż wresz­
cie, mimo wysiłków lekarzy, serce usta­
ło. Wielki wódz skonał na rękach swo­
jej małżonki.

Wiadomość o zgonie Joffro'a otrzy­
maliśmy rano w sobotę, lecz na skutek

późniejszego fałszywego zaprzeczenia,
nie zamieściliśmy tej depeszy w- na­
szym numerze niedzielnym.

a

Paryż, dnia 4 stycznia br. (Tel. w-ł.).
O godz. 10 przed poł. zjawił się w sa­

natorium, w którem marszałek Joffre

spędził o statnie chwile swego życia,
prezydent Republiki Francuskiej Don-

mergue, prezes Rady ministrów Steeg,
minister wojny Painlewe i p. Barthou,
aby oddać hołd zmarłemu wodzowi.

O godzinie 11,30 zebrała się rada ga­
binetowa celem omówienia szczegółów
uczczenia wielkiego syna Francji. Po­
grzeb marszałka będzie wielką manife­
stacją uczuć całego narodu dla zmar­
łego.

Rówmież na wyraźne życzenie zmar­
łego marszałka nie będą zwłoki złożone
w tak z\y. kaplicy Marszalków' w pała­
cu Inwalidów, lecz zostaną przywiezio­
ne na wieczny spoczynek do jego po­
siadłości Louvecienne, - gdzie spędził
ostatnie lata swego życia.

Na wi'adomość o zgonie Joffre'a na

wszystkich gmachach państw'ow'ych i

komunalnych opuszczono chorągwie
do połowy masztu. Przez cały ranek

przed sanatorjum gromadziły się ol­
brzymie tłumy ludności.

Warszawa, 4. 1. (Tel. wł.). Na pogrze­
'bie Marszałka Joffre'a reprezentować
będzie wojsko polskie gen. dyw. Gu-

Brześć był posunięciem
Piłsudskiego.

Warszawa, 5. 1. (Tel. wł.). Poseł A-
nusz wystosował na łamach prasy' sa­
nacyjnej list otwarty, w którym tłuma:

czy, że Brześć był pociągnięciem mar*
szalka Piłsudskiego, koniecznem dla

zapewnienia Polsce spokojnego rozwo­
ju. Poseł Anusz wierzy, że śledztwo

wyjaśni, czy podnoszone przez opozycje
zarzuty co do traktowania w'ięźniów
brzeskich są słuszne czy nie.

staw Orlicz-Dreszer, który w tym celu
udal się dziś w godzinach wieczornych
do Paryża.

*

Warszawa, 4. 1. (Tel.Wł.) . Prezes Ra­
dy ministrów W. Sławek przesłał na rę­
ce premjera francuskiego następujący
telegram kondolencyjny:

J. E. Pan Steeg,
Prezes Rady Ministrów

Paryż.
Głęboko wzruszony zgonem Marszał­

ka Joffre'a bohatera z nad Marny,
mam zaszczyt wyrazić Waszej Eksce­
lencji żywy ndział rządu polskiego w

żałobie, jaka dotyka zaprzyjaźniony i

sojuszniczy naród francuski.

W. Sławek
Prezes Rady Ministrów.

Paryż, 4 ,1 . (PAT.) Przeszło iysiąc
depesz kondolencyjnych (wyrazy żalu)
z Francji i zagranicy przyszło dotych­
czas do kliniki, w której zmarł marsza­
łek Joifre. Sekretarz ambasady nie­
mieckiej wpisał nazwiska przedstawi­

cieli niemieckich we Francji do księgi
z podpisami osób, składających kondo­
lencje. Premjer Steeg złożył hołd zwło­
kom, wychodząc premjer oświadczył
dziennikarzom: ,,Przyszedłem w imie­
nia własnem, a także w imienia całego
rządu dać wyraz uczuciu głębokiej
wdzięczności. Hołd ten nie wymaga
słów; wystarczy jedynie skupienie."

Paryż, 4. 1. (PAT.) W związku z

licznemi kondolencjami, nadesłanemi

po śmierci marszałka Joffre ,,Le Temps"
pisze, że naród francuski może jedynie
być głęboko wzruszony hołdem, który
cały świat cywilizowany składa pamięci
zmarłego. Prasa calega świata łącznie
z prasą niemiecką, co zasługuje na

podkreślenie, wychwala przedewszyst-
kiem wielką skromność zmarłego, który
ze wzruszającą prostotą dokonał jedne­
go z najdonioślejszych gestów w historji
świata. Ten jednomyślny hołd, złożo­
ny zwycięzcy z nad Mamy jest wielką
pociechą dla narodu francuskiego w je­
go żałobie.

Niemcy przeciw Kartelom.
Rząd Rzeszy zażądał 10 proc. obnażenia cen.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 5. 1. Rząd Rzeszy postanowił
postawić ultimatum kartelom, domaga­
jąc się IG% zniżenia cen w porównaniu
ze sianem z pierwszego sierpnia 1930 r.

Na podstawie uchwały rady gabineto­
wej ministerstwo gospodarki Rzeszy
opracowało rozporządzenie o cenach

związanych dla artykułów pierwszej
potrzeby. Według tego rozporządzenia
wszelkie umowy kartelowe normujące

cenę są nieważne, o ile nie została prze­
prowadzona wyżej wspomniana 10%

zniżka. A. R.

Walka rządu niemieckiego z cena­
mi artykułów skartelizowanych zasłu­
guje na baczną uwagę. Nasz rząd po­
winien natychmiast wkroczyć w ślady
Niemiec, gdyż nasze kartele dobijają
wprost życie gospodarcze cenami swo­
ich produktów. S.

Kronika telegraficzna.
WARSZAWA, 5. 1. (Tel. wł.). W czorajszej

niedzieli rozeszły się w Warszawie pogłoski,
jakoby minister skarbu Matuszewski miał ustą­
pić i powrócić na swoją placówkę do Buda­
pesztu. Według tych samych pogłosek miałby
nowomianowany wiceminister Koc objąć tekę
ministra skarbu.

WARSZAWA, 5. 1, (Tc!, wł.). Według do­
niesień prasy opozycyjnej ma wkrótce przyje­
chać do prezydenta Mościckiego były premjer
Barteł i omówić z nim sprawę Brześcia. Do

kroku tego nakłaniają profesora Bartla podobno
jego koledzy ze lwowskiej politechniki.

WARSZAWA, 5. 1. (Teł. wł.). Kryzys go­
spodarczy zaostrza się coraz bardziej i tak za­
kłady przemysłowe Phiłlipsa obniżyły płace ro­
botnicze o 30 proc., fabryka Marconiego zredu­
kowała personel o 20 proc., Polskie Towarzy­
stwo Elektryczne obniżyło płace o 30 proc.
i fabryka ,,Parowozy” zwolniła 30 proc, per­
sonelu urzędniczego.

Proces w sprawie rzekomego spisku.

Warszawa, 5. 1. (Tel. wł.) Sąd okrę­
gowy w Warszawie kończy akt oskar­
żenia w sprawie rzekomego zamachu

bombowego na marszałka Piłsudskiego.
'Proces ma się rozpocząć w końcu bie­
żącego miesiąca.
Generał dyrektorem m onopolu spirytus.

Warszawa, 5. 1. Rozeszła się pogło­
ska, że dyrektor monopolu spirytusowe­
go p. Krahelski ma ustąpić. Na jego
miejsce wymieniają jako następcę gen.
Litwinowicza,

uRodowód Brześcia".
Warszawa, 5. 1. (Tel. wł.) Konferencja

więźniów brzeskich nie odbyła się. W dzi

siejszej prasie jest o tym zjeździe głucho,
tylko ,,Gazeta Warszawska" pisze, że za­
powiedź zjazdu nie odpowiadała prawdzie.
Mianowicie doniesienie jest przedwczesne.
Co prawda podnoszono pomysły, jednakże
wszystkie skończyły się tylko na zamia­
rach. Przynajmniej na razie konferencja
byłych więźniów brzeskich nie odbędzie się.

Prasa socjalistyczna zapowiada cykl ar­
tykułów pióra znakomitego publicysty Ale

ksandra Świętochowskiego p. t, ,,Rodowód
Brześcia".

Przeciwko d p . Carowi
i Michałowskiemu.

Grupa 59 praw-ników warszawskich

zgłosiła do zarządu koła prawników
polskich wniosek na piśmie o zwołanie

nadzwyczajnego walnego zgromadzenia
członków koła celem w-yrażenia -prote­
stu przeciwko traktowaniu w'ięźniów
politycznych w Brześciu nad Bugiem
oraz w celu zajęcia stanowiska w-zglę
dem tych. członków- koła, a mianowicie

pp. Cara i Michałow-skiego, którzy
swem postępowaniem przyczynili się
do wydarzeń brzeskich.

Publiczność niemiecka w roli
najwyższego trybunału filmowego.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 5. 1. Wytwórnia filmu ,,Na
zachodzie bez zmian" Universal posta­
nowiła przeprowadzić pewne zmiany i

skreślenia w zakazanym przez cenzurę

wersji niemieckiej w nadziei, że po
przeprowadzeniu tychże film ten zosta­
nie dopuszczony.

W tym ,celu wytwórnia Uniwersał

rozpisała konkurs, w którym publicz­

ność niemiecka, widząca ten film, ma

brać udział. Publiczność ma sama

stwierdzić, które sceny uważa za nie­
słuszne lub rażące i zaproponować od­
powiednie zmiany i skreślenia. Za naj­
lepszą propozycję wyznaczona została

nagroda w wysokości 5 000 mk. nieni.
AR.

Gdzie leży Angola.

Sprawa Angoli w odniesieniu do Polski

poruszyła całą opinję publiczną, a najbar­
dziej przestraszyła Niemców. Naturalnie

niepotrzebnie, bo w politykę kolonjalną mo­
gą się bawić państwa tylko bardzo uprze­
mysłowione i finansowo uporządkowane.
Prasa niemiecka przynosi też mapę i szcze­
gółowy opis Angoli. MaPę przynosimy po­
wyżej za niemieckimi dziennikami, bo po­
łożenie tej egzotycznej krainy będzie za­
pewne naszych czytelników interesować.

Przed wielką mową Sławka.
Warszawa, 5. 1. (Tel. wh) Donosiliś­

my już o tem, że premjer Sławek ma

wygłosić na najbłiższem posiedzeniu
Sejmu obszerne ekspose rządowe. Obec­
nie dow'iadujemy się, że projekty rzą­
dowe przewidują w pierwszym rzędzie
rozpoczęcie licznych robót inwestycyj­
nych. Rokowania o uzyskanie potrzeb­
nych pożyczek zagranicznych są podob­
no w pełnym toku i obce kapitały nie­
bawem zasilą nasz rynek. Istnieje rów'­
nież projekt skartelizowania (zjednocze­
nia) niektórych gałęzi przemysłu i han­
dlu co umożliwi obniżenie cen. (Kartele,
przeciw-nie, ceny szruhują. — uw. red.)
Rząd przeznaczył na budowę kolei 100

miljonów zł tj trzecią część pożyczki
zagranicznej, o którą obecnie prowadzi
rokowania ministerstwo komunikacji.

Zabójstwo w Pelolin'e.
W nocy z soboty na niedzielę zaszła

sprzeczka pomiędzy właścicielem auto-

dorożki Andrzejem Kabatem a robotni­
kiem Janem Dunajskim, Chodziło o

jazdę samochodem do Tczew-a. W to­
ku sprzeczki Kabat dobył rewolwera i
strzelił do Dunajskiego, raniąc go w

głow-ę. Dunajski padł trapem natych­
miast. Osierocił on żonę i dziecko. Ka­
bat stawił się sam na policji, twierdząc,
że działał we w-łasnej obronie.

Prowokacja niemiecka.
W Berlinie otwarto kawiarnię pod

nazwą ,,Cafe Poland" (Kawiarnia Pol­
ska). Kelnerzy są ubrani w- mundury
więzienne a starszy kelner nosi uni­
form dozorcy w-ięziennego.

Niemcy w ten sposób prowokacyjny
uprawiają propagandę antypolską na

podstawie Brześcia. Czyż rząd polski
jeszcze nie uważa za w-skazane, przeciąć
tę spraw-ę siłnem uderzeniem tych ,,ry­
cerzy", którzy nam tak smutną reklamę
zrobili?!

Syberyjskie mrozy -

na szczęście nie u nas.

Warszawa, 5. 1. (Tel. wł.). Sowieckie biuro

meteorologiczne donosi z Moskwy, że na tery­
torium całej Rosji panują wielkie mrozy. W

prowincjach wschodnich temperatura spadła
do 40 6topni poniżej zera, w Moskwie do 30

stopni, na Krymie i na Kaukazie do 15 stopni.

Przygody młodej Amerykanki.
Amy Johnson buja w przestworzach.

Warszawa, 5 .1. (Tel. wł.) Przez wczo­
rajszą niedzielę już od samego rana o-

czekiw-ały tłumy ludności na lotnisku
warszaw-skim n a przybycie brawurow-ej
lotniczki amerykańskiej 19-letniej Amy
Johnson, Około południa nadeszła z

Poznania w-iadomość, zresztą fałszyw-a,
że lotniczka przelatywała nad Wielko­
polską. Na lotnisko warszaw-skie uda­
ła się wobec tego delegacja ambasady
angielskiej i amerykańskiej. Czekano

jednak również na próżno. Po południu
około godziny 4 przyszła depesza ze wsi

Ameliny w powiecie m akowskim -(woj.
warszawskie), że lotniczka am erykań­
ska zmuszona była z powodu silnej
mgły do wylądowania na otwartem po­
lu, przyczem aparat tiległ małemu u-

szkodzeniu. Lotniczka doznała ze stro­
ny miejscowej ludności bardzo serdecz­
nego przyjęcia i zamieszkała u probo­
szcza w Krasnosielcu. ,

W dniu dzisiejszym ma ona przybyć
do Warszawy, bądź to na”swej awjonet-
ce, o ile uszkodzenia okażą się nieznacz­
ne, bądź też samochodem.
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Niemcy na przełomie.
(Briimng ,,zw ycięzca" . Szk oła parlamentarna im. Józefa Piłsudskiego. - Faszystowski
blok w Reichstagu. - kiereńszczyzna czy zamówiona maskarada. - Brześć a skarga

niemiecka w Lidze - czy ,,kres wędrówki"?)
(Od korespondenta berlińskiego ,,Dziennika Bydgoskiego".

Berlin, w styczniu 1931.
Przedstawić czytelnikowi polskiemu ak­

tualny obraz obecnych nastrojów i stosun­
ków w Niemczech nie jest nawet dla bez­
pośredniego obserwatora, rzeczą łatwą.. W

ocenie zewnętrznych przejawów niemiec­
kiego życia politycznego należy zawsze bo­
w ie m odróżniać sceniczną reżyserię, p rz e­
znaczoną dla świata od istotnej machiny,
kierującej losami współczesnych Niemiec.

Na zewnątrz wydawałoby się, że ustrój par­
lamentarny w Niemczech przynajmniej for­
malnie jest ugruntowany. W istocie ban­
kructwo niem. systemu parlamentarnego
nikt lepiej nie zobrazował, jak rząd kanc­
lerza Bruninga, który nie dba o posiadanie
zaufania parlamentu a najważniejsze usta­
wy, sięgające do podstaw bytu każdego po­
szczególnego obywatela, dekretuje w dro­
dze rozporządzeń Prezydenta Rzeszy, nie

chcąc narażać ich los na wątpliwą obróbkę
warsztatu parlamentarnego.

Ostre przesilenie, jakie przeżywa niem.

Reiclistag jest może nietyle wynikiem nie­
doskonałości, jak rezultatem ostatnich wy­
borów z dnia 11 września, dającym 107

mandatów .tłuszczy narodowo-socjalistycz-
nej a tem,samem uniemożliwiającym sfor­
mowanie rządu parłamen1amego. Kanclerz

i jego gabinet, korzystając z tych rozmai­
tych Przeciwstawnych prądów, opiera po­
zornie swą władzę na wątpliwej nawet licz­
bowo większości stronnictw od centrum do

rolniczej prawicy włącznie.
Właściwem źródłem władzy tego gabi­

netu jest wola i zaufanie prezydenta Rze­
szy marsz. Hindenburga, na którego roz­
kazy stoi w pogotowiu Reichswehra. Rząd
Bruninga zluzować .może tylko dyktatura
Bruninga, oparta o bagnety 100.000 rzekomo

armji i jej generałów.
Zaopatrzony w stały dekret prezydenta,

upoważniający do rozwiązania Reichstagu,
Bruning usiłuje najpierw posługiwać się
mniej drakonicznemi środkami, grożąc i

darząc jednocześnie. Dla każdej z part.yj
ma on coś w zanadrzu. Socjalistów trzyma
na smyczy za cenę utrwalenia ich przy rzą­
dach w Prusiech łącznie z koalicją cen­
trową, nacjonalistycznym czynnikom rol­
niczym przynosi w darze samobójczy wręcz

program ochrony celnej oraz nieustającą
strugę złota dla junkrów wschodnio-prus-
kic-h, zamaskowaną pod nazwą ,,pomocy
dla Wschodu". Balansując w ten sposób

zręcznie między stronnictwami czyni jed­
nocześnie intenzywne starania o uzyskanie
widocznych dodatnich rezultatów na tere­
nie międzynarodowym.

Trzy są najbardziej aktualne i doraźne

cele polityki zagranicznej niemieckiego
rządu: rewizja planu Younga, prawo do

zbrojeń i rewizja granic na Wschodzie.
Okresowo polityka ta podzielona jest na w

powyższym porządku po sobie następujące
etapy. Dla urzeczywistnienia tych konkret­
nych zagadnień uważano za stosowne za-

inscenizować widowisko polityczne (reży-
serja made in Germany) następujących roz­
miarów:

Na czele Niemiec stoi rząd Bruninga,,
niezłomnie rzekomo dążący do wykonania
wszystkich zobowiązań z planu Younga
wynikających. Wprawdzie minęło zaledwie

pól roku od czasu podpisania nowego pla­
nu, lecz światowa sytuacja gospodarcza u-

legla. takiemu silnemu przesi1eniowemu
przeobrażeniu, że Niemcy m ają prawo do

wystąpienia o zwłokę. Ponieważ podróż

Schachta do Stanów Zjednoczonych dla

wysondowania opinji w tym kierunku, da­
ła rezultaty wręcz ujem ne (poprostu Yan-

kesi nie dali się nabrać na blagi niemiec­
kie), jako środek naciskowy wprowadza się
nowy czynnik w postaci t. zw. ,,narodowej
lali** życia niemieckiego.

Ta ,,narodowa fala" to dążenie za wszel­
ką cenę do objęcia władzy przez nacjona­
listów i hitlerowców, z ich znanym zwa­
riowanym programem gospodarczym, za­
niechania płacenia odszkodowań itd. Na

dłuższą metę tej przebojowej sile nie moż­
na będzie sprostać, chyba... źe m ocarstwa

skłonne są do udzielenia dalszych ulg w

spłatach odszkodowawczych. Wogóle we­
dług tezy niemieckiej głównym powodem,
światowego przesilenia gospodarczego jest
przegrana przez Niemców wojna i koniecz­
ność płacenia odszkodowań. Dla udowod­
nienia tejże uchwalą parlamentu rozpisany
został konkurs na pracę naukową, przed­
stawiającą łączność między zagadnieniem
odszkodowawczem Niemiec a światową de­
presją (przesileniem) rynku towarowego i

pieniężnego. 150.000 m arek niemieckich o-

trzyma ten autor, który naukowo uzasadni

pretensje niemieckie do skreślenia ich zo­
bowiązań. Poczem na ziemi zapanuje raj.

Drugim atutem operacyjnym po zarzu­
ceniu nikłych i niepoważnych gospodar­
czych argumentów z utraty obszarów przy­
padłych Polsce, jest kwestja mniejszości
niemieckiej w Polsce i jej rzekomy ucisk,
w czasie wyborów. Jasnem jest, że polity­
ka niemiecka posługuje się swą mniejszo­
ścią jedynie i wyłącznie jako środkiem pro­
pagandy rewizjonistycznej. Żadne inne

względy kulturalne lub gospodarcze nie

wchodzą w. rachubę. 3 noty niemieckie ze

skargą na rząd polski wysłane do Rady Li­
gi Narodów m ają być utorowaniem pierw­
szych szlaków całej akcji rewizji granic.
W tem szaleństwie istnieje metoda. Trzeba

sobie zdawać sprawę, że niezależnie od

przebiegu i wyniku polskich wyborów,
Niemcy prędzej czy później wystąpiliby z

.temi sam cmi zapędami zachłanności na

nasze ziemie, przeciwnie należy przypusz­
czać, że zwiększona nawet liczba manda­
tów niemieckich, dawałaby im większą mo­
ralnie podstawę do manifestowania swych
roszczeń.

Oprócz zatem wspomnianych już per­
spektyw chodzi również Bruhingowi p pal­
mę rozpalenia niemieckiego zaborczego na­
cjonalizmu, a ten wyścig między nim a Hi­
tlerem ,,o odnowienie duszy niemieckiej"
doprowadzić może do wspólnego zasiadania
na lawie rządowej. Już dzisiaj m nożą się
poważne głosy z obozu stronnictw popiera­
jących obecny rząd, że należy ,,wartościowa
elementy tej siły narodowej1' przyciągnąć
do pozytywnej pracy państwowej.

Kolega partyjny min. Curtiusa generał
v. Śeeckf, ongiś żywiołowo zwalczany przes

(foktan ZiemiMfóej.
(Jlłodfitoo na fmięto trzeciIJfórófi).

Przez Mędrców świata dziś powitany,
Królewskim darem uczczony —

Wielbimy Ciebie, Panie nad Pany,
Trzykrotne bijąc pokłony
I — sarmackiego dzieci narodu —

U Twego żłóbka klękamy.
Obok Trzech Króli ~ Trzech Magów Wschodu,
Pozwól, niech hołd Ci oddamy.

Przyjm nasze modły, co z anielskiemi

Łącząc się, do stóp Twych płyną
I wierny Tobie lud polskiej ziemi

Błogosław, Boża Dziecino!

My, których wiedzie pod Twe sztandary
Rzewna, wieczystą tęsknota -

Pragniemy także złożyć Ci dary
Z kadzidła, m irry i złota.

Oto kadzidło pieśni natchnionej,
Mirra łez świętej ekstazy,
Co nas porywa w ducha regjony,
Złoto serc czystych bez skazy!
Przyjm, Zbawicielu, te z polskiej niwy
Królewskich darów symbole,
Niechaj nagrodzi nas miłościwy
Uśmiech na świętem Twem czole.

Zejdź w nasze dusze — z mózgu i łona
Usuń trosk ziemskich zawiłość,
Niechaj świetlana, czysta, natchniona.

Zapłonie w sercach nam miłość.

Najświętsze Swoje zwróć na nas okó,
Usłysz tych modłów błaganie
I drobną rączkę wzniósłszy wysoko
Lud Swój błogosław dziś, Panie!

Józef Leliwa Daszkiewicz.
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Tiynne Złoto
Powieść.

(Ciąg dalszy).
Nigdy panu tego nie zapomnę, -

rzekła wzruszona; — doprawdy, że obcy
człowiek często więcej serca okaże, niż
bliski krewny...

— To było wypite do pana Augusta,
— Uśmiechnął się domyślnie.

— Tak. No, takiego listu jeszcze chy­
ba nie dostał, jak mój ostatni, — po­
wiedziała twardo.

— Więc pisała pani w tych dniach
do stryja? — zainteresował się.

— Oczywiście, że napisałam o spraw­
kach Priwim a i oświadczyłam stanow­
czo, iż nie myślę dalej ponosić konsek-

wencyj za brudne afery sekretarza me­
go opiekuna. Zagroziłam nawet, że pój­
dę do Sądu Opiekuńczego.

— A cóż stryj na to?
— Jeszcze nie dostałam odpowiedzi,

to byłoby zresztą niemożliwe, gdyż za­
ledwie przedwczoraj list wysłałam...

I odpowiedź wogóle nie nadeszła, jak
Rafał Królik słusznie przewidywał, na­
tomiast list Ewy wrócił z Paryża z do­
piskiem, że adresat wyjechał ,,w nie­
wiadomym kierunku". Tegoż dnia wy­
darzyło się coś, co zelektryzowało Ra­
fała i utwierdziło go w nieśmiałych,
niewyraźnych podejrzeniach...

Jękliwe okrzyki, dochodzące z kuchni

zwiastowały domownikom, że nowa ja­
kaś krzywda spotkała ,,burusia", ulu­
bieńca gospodyni i ,,jedynaka" po tra­
gicznym zgonie królicy, zastrzelonej

ongiś przez Priwima. Jakoż niebawem

wpadła Gładyszka do jadalni z zażale­
niem na nieznanego psotnika, który
znowu kotowi pętlę na szyję zarzucił
i nie zadowalniając się tem okrucień­
stwem, przywiązał do sznurka kartkę
papieru ...

— No, tym razem to nie ja, napraw­
dę, — mruknął Rafał cichuteńko i

zerknął dyskretnie na swoje trzewiki,
znacznie porządniej wyglądające od

czasu, jak ,,zafasowały" nowe sznuro­
wadła; a stare, jak wiadomo, zabrał ze

sobą sympatyczny kocur, ulatniając się
z ruin w czasie snu reportera.

— Szeleści to. — narzekała zapłaka­
na Gładyszka, chrzęści, szmery wy­
daje i hałas...

— Kostek? — spytał Rafał współczu­
jąco.

Amalja Pelagja Gładyszów na zmie­
rzyła go karcącym wzrokiem:

— Papier! — wycedziła wzgardliwie i

odtąd zwracała się wyłącznie do Ewy,
usiłującej zachować powagę, choć ką­
ciki ust drgały jej nieustannie na wi­
dok kapitalnych min rzekomego de­
tektywa.

Po obiedzie udał się reporter do mie­
szkania Koehauta, który zajmował we

dworze narożny pokój, tak samo poło­
żony jak pokój Priwima, lecz w dru­
giem skrzydle budynku. Pan rządca
wylegiwał się na łóżku, nawiasem mó­
wiąc w butach, ale na widok wchodzą­
cego zerwał się natychmiast; zaczął się
też zmiejsca usprawiedliwiać, że od­
poczywa, wykorzystując południową
przerwę, że jest' obecnie kilka minut po
wpół-do-pierwszej, a dopiero o pierw­
szej ludzie i konie wychodzą w pole...

— Poco mi pan to mówi, - obruszył
się Rafał; — nie jestem Priwimem i

nie przyszedłem tu poto, by badać, co

pan robi. To mnie zresztą nic nie ob­
chodzi... Ale, a propos Priwima chciał­
bym się pana o coś spytać...

— Proszę bardzo, — przysunął go­
ściowi krzesło, a sam usiadł na skraju
wymiętego łóżka.

— Swojego czasu, kiedy mówiliśmy
o wekslach, wystawionych samowol­
nie przez tego ananasa, nadmienił pan,
że Priwim podpisywał się pod piecząt­
ką ,,Zarząd dóbr Bory".

— Tak było istotnie, — potwierdził
Kochaut.

— A u kogo w przechowaniu znaj­
duje się ta pieczątka?

— Są dwie indcntyczne pieczątki,
proszę łaskawego pana: jedną ma pan­
na Ewa, drugą ja...

— Acha.
— Której z nich Priwim użył przy

swoich wekslach, niewiadomo, bo
szwendał się wszędzie, zarówno po mie­
szkaniu panny Ewy, jak i tutaj. Zresz­
tą, cóż to jest pieczątka? Pri%vim mógł
sobie zamówić trzecią u jakiegobądź
grawera. Wartałoby tak z ciekawości

przetrząsnąć jego pokój; możeby się
tam niejedno znalazło, myślę...

— Nic niema w jego pokoju — west­
chnął Rafał melancholijnie.

— Pan tam był? - Kochaut ożywił
sio nagle...

— Byłem upoważniony do tego przez
pannę Ewę.

— Ico?Ico? -

— Nic, już powiedziałem panu. Za­
brał z sobą wszystko do ostatniego
świstka i guzika... Kopertę tylko jakąś
znalazłem...

— Co pan mówi? Czystą, czy zaadre­
sowaną do kogo?

— Zdaje się, że jakiś adres był, nie

pamiętani, bo zirytowany zawodem,
wyrzuciłem ją zaraz...

— Acha, acha! — Kochaut mimowol­
nie zatarł dionie, a jego wzrok zdaw'ał
się mówić: ,,Bujaj słonia, że nie pamię­
tasz"... zaś oczy Rafała odpowiedziały
mu natychmiast: ,,Ja wiem, że mi nie

wierzysz i masz rację". Pomimo to o-

kłamywali się w dalszym ciągu, aż ża­
łosne miauknięcie przypomniało repor­
terowi nowe zmartwienie Gładyszki...

— Słyszał pan już pewnie o najśwież­
szej sensacji Borów —zaśmiał się; —

no, o nowej ,,straszliwej krzywdzie" bu-
rusia.

Kochaut skinął głową potwierdzają­
c o ; słyszał, opowiedziała mu o tem słu­
żąca, która mu obiad tutaj przynosiła
z kuchni... Widząc, że Rafał podchodzi
ku oknu, powstał również i naigrywa­
jąc się z narwanej opiekunki kotów,
wychylili się obaj przez parapet okna.

—Kici-kiciiii — zakwilił reporter,
wabiąc kocura, a coraz wyraźniejszo
miauczenie oznajmiło im, że czworo­

nożna ofiara tajemniczych psotników
przedziera się w te stronę przez krzewy
malin ogrodowych.

Jakoż po chwili wychylił się z zarośli

okrągły łepek i żółte, zmrużone ślepia
spojrzały pytająco na dwóch mężczyzn,
stojących w otwartem oknie. Nieborak

błagał ich wzrokiem, by go uwolnili od

uciskającej pętli, lecz jednocześnie był
zdecydowany dać drapaka przy każ­
dym ich podejrzanym ruchu, podobnie,
jak uciekał przed Amalją Pelagją Gia-

dyszkówną.
— Jego ślepia przypominają mi oczy

pana Rojka.
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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narodowych socjalistów, w odpowiedzi na

ankietę, czy należy rozszerzyć podstawę
rządu na hitlerowców, odpowiedział krótko

i zwięźle: nbezzw|cczaie".

Jeżeli zatem gabinet, który w mobiliza­
cji niemieckiej opinji publicznej przeciwko
Polsce zagalopował się do ostatecznie moż­
liwych krańców, nie wykaże się po sesji
genewskiej z namacalnemi wynikami po­
w odzenia, jego godziny będą policzone.
Podpułkownik Ilindenburg, śyn prezyden­
ta Rzeszy i jego adjutant. łącznik między
obozem narodowych-socjalistów a pałacem
marszałka, u'czyni w:szystko co jest w jego
mocy, ażeby wykazać zdolności rządzenia
czcicieli swastyki.

Los ministra Curtiusa byłby i tak już
przesądzony, gdyby nie styczniowe zebra­
nie Rady Ligi. Ze wszech stron, nie wyłą­
czając najw-yższego dostojnika republiki
niemieckiej, zastrzyknięto temu na wskróś

porządnemu i kulturalnem u człowiekowi,
dawkę energji narodowej dla wzmocnienia

kośćca, ażeby wyposażony w odpowiedni
impet zaimponował w pojedynku z Zale­
skim.

W podobnym celu urządzane są wycie­
czki i podróże ministerialne do prowincyj
wschodnich, roztrąbiane zresztą jak jakieś
ekspedycje krajoznaw-cze do odległych kra­
jów% słowem wypróbowana w swej nie-

zgrabności reżyseria niemieckiego widowi­
ska politycznego, usiłuje św'iadomie wśród

ludności wytworzyć jakieś świetlane na­
dzieje na rok 1931. Obudzenie się % tych
złudzeń może być nierów'nie smutno, jak
sen o potędze jaki śnili Niemcy do roku

191S. Obserwując z bliska te zjaw-jska, na­
leży dziwić się temu zupełnemu zatraceniu

zmysłu rzeczywistości poi'tycznej, bezkry­
tycznego niem Michałka, karmionego zbro-
dnłrzemi hasłami, wylęgłem! w mózgowni­
cy kierujących mężów stanu.

Skargi niemieckie w Lidze skazane są

zgóry na przegraną. Oprócz teatralnych
efektów i stoczenia batalij słownych mię­
dzy ministrami, jak zwykle dojdzie do ugo.
dowego załatwienia. Wprawdzie niemieccy
posłowie w Londynie, Paryżu i Rzymie od

tygodni obrabiają rządy mocarstw i dla u-

wiarygodnienia swoich' zażaleń posługują
się nawet tragedją posłów polskich w Brze­
ściu, która jak trzeba przyznać, stwarza dla

niemieckiej skargi wszelkie fałszyw'e po­
zory słuszności, to jednak stanowisko na­
szej delegacji nie będzie zbyt trudne dla

odparcia ataku niemieckiego. Czy tem sa-

mem na jakiś czas zostawią nas w spoko­
ju i przestaną mówić i pisać o rewizji, na­
leży w ątpić. Teutońskiego gada nie ueł?sz-
czeszj i gar.

Kara za obraza duchowieństwa.

(KAP). Jak donoszą z Paryża, sąd w

Lawa! skazał niejakiego Chopin'a, któ­
ry w socjalistycznym domu !udowym
publicznie obrażał duchowieństwo, na

dwumiesięczne więzienie i grzywnę
2000 fr. prócz odszkodowania po 500

Sr. dla każdego z duchownych, którzy
złożyli skargę.

Nowa świątynią masońska
w Wiedniu.

(KAP). D ziałające w Wiedniu loże

masońskie zakupiły niedawno zabudo­
wania byłego klubu automobilowego
przy Argentinierstr., by urządzić tam

swoją, nową, świątynię. Dotychczas
istnieją, w Wiedniu już dwie świąty­
nie masońskie.

Detektor potoczy Bydgoszcz z Warszawo.
200 metrowy drapacz chmur na historycznych polach Raszyna. - Największa radio­

stacja świata przemówi w bieżącym miesiącu.
(Wywiad z referentem prasowym Polskiego RadjaL

Warszawa, w styczniu.
Jak wiadomo, pod Warszawą została

zbudowana wielka radjostacją nadaw­
czą, której działalność rozpocznie się już
w bieżącym miesiącu. W związku z

tym tak doniosłym historycznym mo­
mentem korespondent nasz uzyskał od
referenta prasowego Polskiego Radja p.
Tadeusza Strzetelskiego garść informa-

cyj.
Nasza nowa stacja nadawcza, mówił

p. T. Strzetelski, jest największą radjo­
stacją świata. Zbudowana została pod
Warszawą ną sławnych polach bitew­
nych Raszyna. Działalność radiostacji
rozpoczynamy w bieżącym miesiącu. O
dniu uroczystego otwarcia nastąpią

osobne ogłoszenia. Odtąd wysyłać bę­
dziemy słowo polskie i muzykę polską
do wszystkich krajów Europy, Amery­
ki i do innych części świata. Dzięki po­
tężnej mocy radjostacji, wynoszącej 129
kilowatów w antenie, liczni w Polsce

miłośnicy radja będą mogli posługiwać
się aparatem detektorowym, który nie­
wiele kosztuje i dzięki temu jest przy­
stępny dla najszerszych warstw społe­
czeństwa. Audycje potężnej stacji na­
dawczej będzie można ,,łapać'* detekto­
rem w promieniu 500-600 km od War­
szawy, a więc w całej Polsce, no i w

Bydgoszczy też — dodaje z uśmiechem

nasz sympatyczny rozmówca.

Dzięki uprzejmości p. Strzetelskie-

go i mz, Hellera, dyrektora tecnmcznego
,,Polskiego Radja** korespondent nasz

miał możność zwiedzić nową radjosta-
cję. Olbrzymie wieże żelazne w'ywiera­
ją. przepotężne wrażenie. Wznoszą się
one po lew'ej stronie szosy na histo­
rycznych polach Raszyna. Są to wieże
antenow'e. Obok wież wznosi się jedno­
piętrowy budynek, gdzie mieści się ar-

ćyciekawa aparatura, systemu Marco­
niego, która wzmacnia głos, nadawany
ze studjo i ,,przetrawione" tony wysyła
w świat na falach eteru za pośrednic­
twem 203-metrowej anteny. Wejście na

wierzchołek masztu, równającego się
wysokości 70-piętrowego drapacza
chmur, zajmuje zdrowemu człow'iekowi
blisko godzinę czasu. Wewnątrz W'ieży
znajduje się ustawiona pionowo drabi­
na o 600 szczeblach. Żelazne maszty,
wykonane w znanej fabryce Cegielskie­
go zadziwiają wprost lekkością swej
konstrukcji. Wieże te zbudowane z prę­
tów stalowych w kształcie kwadrata u

dołu zwężają się, tworząc odw'rócony
ostrosłup, oparty na kuli stalowej.

Słowem — nowa potężna, najsilniej­
sza w Europie stacja radjowa pod Ra­
szynem robi w'ielkie wrażenie i napawa
nas dumą narodową z racji dokonanego
dzieła. O jej uroczystem otwarciu na­
piszemy obszernie.

H. Sambor.

Pan fiarsiałek w Palestynie.

Wielki rebe! Zrpb cudu nad Jordanem!

Święto Trzech Króli.
,,Trzema cudami przyozdobiony

dzień święty czcimy: dzisiaj gwia­
zda przyprow'adziła Trzech Mędr­
ców do żłóbka, dzisiaj się stało wi­
no z wody na godach weselnych,
dzisiaj Chrystus chciał być ochrz­
czony przez Jana w Jordanie, aby
nas zbaw'ił."

(Z Brewjarza rzymskiego.)

Św'ięto Trzech Króli należy do najstar­
szych świąt w Kościele katolickim, sięga
bowiem swemi początkami czasów apostol­
skich i nosi nazwę kościelną Epiphania
Domini, co znaczy po polsku: Objawienie
się Pana.

Wyżej przytoczona antyfona z Brewja-
rza świadczy, że od najdawniejszych cza­
sów łączono w tem św'ięcie pamiątkę trzech

w-ydarzeń, przez które Zbawiciel objaw'ił się
światu: pokłon Trzech Króli, chrzest Chry­
stusa Pana w Jordanu wodach, oraz pierw­
szy cud na godach weselnych w Kanie Ga­
lilejskiej.

Kościół katolicki kładzie nacisk na pier­
wsze wydarzenie - pokłon Trzech Króli,
gdyż ci trzej Mędrcy ze Wschodu byli picr-

wszymi przedstawicielami świata pogań­
skiego, którym dane bylo oglądać chwalę
Bożą.

Są oni przywódcami tej olbrzymiej,
przez cale tysiąclecia ciągnącej się procesji
ludów pogańskich, zdążających do stajenki
Betlejemskiej po światło i życie.

Przed tysiącem lat przyłączył się do tej
procesji Naród Polski.

W ciągu dziesięciu wieków przyświeca
Gwiazda Betlejemska Narodowi, a w jej
promieniach wzrastają całe pokolenia, męż­
nieją, nabierają sił i stale idą ku wyży­
nom ducha i cnoty.

To nic, że nieraz Herody rozmaite sta­
rali się światło tej gwiazdy zgasić, lub za­
słonić! Polska wytrwała w swym pocho­
dzie do Betlejem, bo sjłą jej i mocą była
zawsze głęboka wiara w Boga, wiara w Je­
go Opatrzność i Sprawiedliwość. Religji
zawdzięczamy wszystko, cokolwiek szla­
chetnego, cokolwiek dobrego w sobie m a­
my. Tak być powinno w życiu narodów

idących drogą wytkniętą.
I dzisiaj, gdy moce ciemności wytężają

swe wysiłki, by świat pogrążyć w mroku

grzechu i nienawiści, jedyną ludzkości na­
dzieją jest gwiazda Betljemska i to, co ona

przedstaw ia: światło wiary katolickiej.
Nie doktry'na Marksa, nie pięcioramien­

na gwiazda Bolszewizmu, nie gwiazda Da­
wida przyniesie zbawienie światu, lecz tyl­
ko Ten, co sam o sobie powiedział: ,,Jam
jest światłość świata. Kto za mną idzie, nie

chodzi w ciemnościach, ale będzie miał

światłość żywota'1,. (Jan 8. 12.)
X, Wiktor Szyłkiewicz.

Zabił kochanką i oskarżył
jej mąża o żonobójstwo.

3edna zbrodnia Dociąga za sobą drugą
Wincenty Szymota, gospodarz ze wsi

Straszów, województwa łódzkiego, za­
stał raz swą małżonkę w objęciach pa­
robka Jana Strzałkowskiego. Stracił
wów'czas panowanie nad sobą, poturbo­
w'ał niewierną żonę i oświadczył, że na­
tychmiast rozpocznie kroki rozwodowe.

Gdy zjawdł się po trzech dniach we

W'si, został aresztowany pod zarzutem

zabicia swej żony, która następnej nocy
po jego wyjeździe, została zamordowaną
trzema ciosami, zadanemi siekierą.

Z domu zginęły wówczas pieniądze
oraz rozmaite przedmioty.

O dokonanej zbrodni doniósł policji
parobek Strzałkowski, który wskazał
na Szymota, jako przypuszczalnego

sprawcę żonohójstw'a.
Gospodarz Szymota zdołał wykazać

swe. alibi.

Dalsze śledztwo, skierowano w stro­
nę parobka Strzałkowskiego, który przy­
znał się do zabójstwa swej kochanki.

Zaraz po opuszczeniu wsi przez Szy-
motę, Strzałkowski wtargnął w nocy do

Szymotowej w zamiarze kradzieży. Gdy
gospodyni zbudziła się, zabił ją siekierą.

Po aresztowaniu i przeprowadzeniu
śledztwa, morderca wskazał miejsce,
gdzie ukrył zrabowane przedmioty.

Sąd skazał Strzałkowskiego na 10
lat ciężkihgo więzienia.

Wyrok ten został zatwierdzony przez
sąd apelacyjny i kasacyjny.

Uporczywe zaparcia stolca, katarygru­
bej kiszki, zastój w kiszkach, wzdęcie, bóle w

bokarh, przechodzą przy używaniu rano i wie­
czór po szklance naturalnej wody gorzkiej
,,Franciszka-Józefa". Żąd waptidrog. 265

Z KRAJU.
WARSZAWA, Student Wyższej Szko­

ły Handlow'ej defraudantem. Defrau­
dacje w' magistracie warszawskim sta­
ją się już naprawdę rzeczą zupełnie co­
dzienną.

Skierowano do prokuratora doniesie­
nie o nowem nadużyciu, popełnionem
w mleczarni ,,Agrii".

Oto urzędnik buchalterii mleczarni

,,AgriluH Kazimierz Śnieciński, który
zajmował się obliczaniem woźniców,
sprzedających na mieście mleko za go­
tówkę — zdefraudow'ał z drobnych sum

około 4.000 złotych i zbiegł.
Śnieciński był studentem Wyższej

Szkoły Handlowej i zarabiał w ,,Agrilu"
240 złotych miesięcznie.

Dochodzenie, prowadzone w tej spra­
w'ie przez kontrolę miejską ujawniło
niedobór 4000 zł. f

WILNO. Szpiedzy sowieccy zabili

sowieckiego kurjera dyplomatycznego.
W sam dzień Nowego Roku w pobliżu
stacji Niegorełoje został zabity pasażer
pociągu pośpiesznego w chwili, gdy za­
mierzał w' czasie zwolnienia biegu po­
ciągu w'ysiąść przed stacją. Okazało

się, że zabójstwa dokonali dw'aj osob­
nicy, śledzący go w pociągu. Zabitym
okazał się M. Stolarow były sowiecki

kurjer dyplomatyczny.
Jak ustalono, Stolarów wiózł do Pol­

ski jakieś dokumenty, kompromitujące
wszechwładne G. P. U. oraz tajną woj­
skową umowę sow'iecko-niemiecką, a

które ogłosić zamierzał. Dokumenty
te zostały przez zabójców zrabowane.

Zanim przybyła policja zdołali oni
zbiec n a stronę sowiecką.

Dyplomacją niemiecka
matkuje twoją grą ahtypoltką w Genewie

Agencja Wolffa donosi, że rząd nie­
miecki wystosował do sekretarjatu Li­
gi Narodów notę, przeznaczoną dla ko­
misji zajmującej się sprawą Zjedno­
czonych Stanów Europy. W nocie tej
Niemcy na nowo omawiają swój punkt
w'idzenia i podkreślają konieczność

przyciągnięcia do prac przygotowaw'­
czych także Rosji Sowieckiej i Turcji,

które io państwa me są członkami

Ligi. i

W francuskich kolach politycznych
uważa się ostatnie posunięcie dyplo­
macji niemieckiej za mapewr, mający
przygotować życzliwe ustosunkowanie

się członków Ligi do innych żądań nie­
mieckich np. w' sprawach polsko-nie­
mieckich.
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Trzej Królowie
Monarchowie!...

Uroczystości Bożego Narodzenia

trwają aż do Trzech Króli, dlatego też

wieczory w tym okresie zowią się
,,świętemi wieczorami". Lud nasz prze­
strzega wtedy, aby po zachodzie słońca
nie prząść, nie motać przędziwa, nie

szyć i wogóle nie pracować ostremi na­
rzędziami. Panuje wierzenie, że kto w

te wieczory przędzie i mota, temu będą
się wilki motały do obory. Wieczory te

przepędza lud, zwłaszcza na Mazowszu,
na śpiewaniu kolend i innych pieśni,
wogóle na rozrywkach towarzyskich.

Dzień Trzech Króli, jako dzień da­
rów składanych przez królów Jezusowi,
zwie się xi naszego ludu ,,Szczodrym
Dniem", a poprzedzający to święto
wieczór ,,Szczodrym Wieczorem"; w

ten wieczór rozdaje się. dzieciom i krew­
nym upominki i pierogi, zwane ,,szczo-
drakami".

Szczegóły te wyjmujemy z pracy lu­
doznawczej prof. Fischera pt.: ,,Lud
polski".

Z dniem Trzech Króli związany jest
caly szereg liturgicznych ceremonij
kościelnych. Przedewszystkiem odby­
wa się święcenie całego szeregu przed­
miotów, z których każdy ma swoje
szczególne znaczenie. Święcona kreda

używana jest naprzykład do rysowania
nad drzwiami znaków, które mają ścią­
gać na dom błogosławieństwo Boże.

Rysuje się krzyżyk i pierwsze litery
imion Trzech Króli, które brzmią: Ka­
sper, Melchjor, Baltazar.

Sprawa brzeska w komisji senackiej.
Pod przewodnictwem wicemarszałka

senatu sen. Boguckiego (BB.), odbyło
się dnia 3 bm. pierwsze posiedzenie
senackiej komisji prawniczej, zwołane
dla ukonstytuowania się komisji oraz

rozdzielenia referatów- .

Obrady zagaił p. marszałek senatu

Raczkiewicz, proponując wybór pre-
zydjum komisji oraz wyłonienie spec­
jalnego komitetu w myśl pr. 57 regula­
minu obrad, złożonego z trzech człon­
ków, a powołanego do wydawania o-

pinji co do poprawności techniki ustar

wodawczej oraz redakcji w-szelkich u-

staw, rozważanych w senacie. Na

przewodniczącego komisji większość
rządowa powała sen. Stefana Perzyń-
skiego (BB.), na zastępcę przew'odni­
czącego wicemarszałka sen. Boguckie­
go (BB.). Sekretarzem w-ybrano sen.

Antoniego Staniewicza (BB.). Przystą­
piono do rodzielenia referatów.

Sen. Głąbiński (klub narodow-y)
wniósł o oddanie referatu w sprawie
wniosku klubu narodowego, dotyczącego
traktowania więźniów brzeskich, se­
natorowi Godlewskiemu z klubu naro­
dowego. Większość rządowa wniosek
ten jednak odrzuciła, a referat oddała
sen. Poczętowskiemu z klubu B. B.

Obejmując referat, sen. Poezętowski
oświadczył, że nie może się zobowiązać
co do terminu przedstawienia sprawoz­
dania, a to ze względu, jak twierdził,
na obszerny m aterjał, zw-iązany z tą
sprawą. Wicemarszałek Bogucki (BB.),
korzystając z przysługującego mu we­
dług regulaminu obrad senatu praw-a
przewodniczącego komisji, zwolnił re­
ferenta od obowiązującego w- regulami­
nie terminu 7-dniowego.

Sprawę wyboru komitetu, złożonego
z trzech senatorów, przewidzianego w

paragrafie 57 regulaminu, postanow'io­
no odroczyć do następnego posiedzenia.

Sprawa p osła Sawickiego.
Pos. Sawicki, ze stronnictwa chłop­

skiego, b. więzień brzeski, uwięziony
ostatnio w więzieniu przy ul. Dzikiej,
miał być wypuszczony na w-olną stopę
za kaucją 5,000 zł. Tak brzmiała de­
cyzja sędziego śledczego, p. Demanta.
W ostatniej jednak chwili, na żądanie
okręgowego sądu w Białymstoku, pos.
Sawicki zatrzymany został w dalszym
ciągu w- więzieniu. Sąd białostocki pro­
wadzi przeciwko pos. Sawickiemu
śledztw'o o strzały do policji w-e wsi

Knyszynie.

Ostatnia poczta ,,Lus!tanji”.
Berlin, 2. 1. (PAT). Donoszą z Hamburga,

żc w pobliżu jednej z wysp grupy Halligen na

Morzu Pólnocnem wyłowiono zamkniętą bla-

szankę, pokrytą wodorostami i muszlami, która

zawierała ostatnią pocztę parowca angielskie­
go ,,Lusifania", zatopionego w r, 1915 przez

niemiecką łódź podwodną.
Na kartce papieru jeden z pasażerrów do­

nosi, że okręt tonie i podaje jednocześnie na­
zwiska innych pasażerów, znajdujących się na

parowcu oraz numery kabin. Odnaleziony list

uważany jest za autentyczny.

Jak bija się szczepy
murzyńskie?

W dzielnicy tubylczej w Johannes-

burgu przyszło do starcia pomiędzy
członkami szczepów Basutos i Pondos.
Czterech członków szczepu Pondos zo­
stało zabitych, pozatem obie strony ma­
ją około 75 rannych. Oddział, złożony z

kilkuset policjantów-, który przybył do

Johannesburga, w celu przywrócenia
porządku, został powitany gradem ka­
mienia. Jeden z policjantów odniósł
lekkie rany.

W dniu następnym w pobliżu kopalń
Randfontoin doszło do nowych utarczek

między szczepami krajowców Basutos
i Pondos. Czterech ludzi zostało zabi­
tych, a 30 rannych. Liczba zabitych
w-ynosi w-ięc razem 8 ludzi, a liczba ran­
nych — 105.

Gdy dostaniemy Angole.

to tylko p. Kostka Biernackiego zrobić tam gubernatorem.

Sowiecka marynarka buntuje sie.
Wilki morskie nie chc^ ogałacać kraj ze środków żywności.

Ryga, 3. 1. Pogłoska o czynnych w-y­
stąpieniach marynarzy na okrętach so­
wieckich przeciwko w-ładzom znajduje
urzędowe potw-ierdzonie. ,,Krasnaja Ga-
zieta" zamieszcza listę sowieckich okrę­
tów handlowych, których załoga de­
m onstracyjnie odmówiła wykonania
rozkazów sowieckich władz portowych,
ładowania i transportowania artykułów
żyw-nościowych zagranicę.

Wedłuy ogłoszonego zestawienia,

marynarze okrętów sowieckich Turbin,
Krasnojarsk, Morszansk, Bojewoj, Ak­
tywist, Zinowjew i Krasnoarmiejec wy­
powiedzieli posłuszeństwo i odmówili

wyruszenia na morze.

Załogi lych okrętów zostały areszto­
wane i umieszczone w twierdzy Szlissel-

bnrskiej. Wypadki te wywołały wzbu­
rzenie wśród marynarzy i robotników

portu w Petersburgu.

Nowe prawa i nowe obowiązki meldunkowe
na teren ie Rzeczypospolitej.

Ewidencja ruchu ludności z d nia 1 stycznia b. r .

— Zjazd infformacy|ny wyższych
urzędników wojewódzkich w Warszawie.

* (Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego”).
Warszawa, w styczniu.

Dnia 30 grudnia ub. r . w Warsza­
wie odbył się zjazd wyższych urzędni­
ków ze wszystkich wojewódtzw Rze­
czypospolitej oraz delegatów więk­
szych miast, który obradował w gmachu
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych pod
przewodnictwem dyrektora departamen­
tu administracyjnego p. Weissbroda.

Jak się korespondent nasz dowiadu­
je, zjazd powyższy dotyczył zasad no­

wego systemu meldunków i ksiąg lud­
ności oraz ustalono sposób organizacji
biur ewidencji ludności w gminach. No­
we przepisy meldunkowe i ewidencyjne
będą stopniowo wprow-adzane w życie
od 1 stycznia do 1 lipca 1931 r.

Podług nowych przepisów osoby,
które w- dniu 1 stycznia 1931 r. mieć bę­
dą na obszarze danej gminy swoje miej­
sce zamieszkania, a pobyt ich nie bę­
dzie miał charakteru tymczasowego,
mają być w-ciągnięte do rejestru miesz­
kańców na podstawie tzw. ankiety. Bę­
dą rozesłane formularze do wypełnienia
przez każdego z mieszkaiiców. Formu­
larze zawierać będą nast. zapytania:
data przybycia, skąd dany mieszkaniec

przybył itd. Do 1 lipca stare księgi
meldunkowe muszą być zamknięte i

wprowadzone zamiast nich now-e. Ma­

gistraty i gminy wiejskie będą musiały,
sporządzić wykazy domów-, w edług al­
fabetycznego porządku ulic i bieżącego
porządku numerów domów. Musi być
również ustalone, kto jest odpowie­
dzialny w domu zaprowadzenie mel­
dunków. Przejęcie czynności meldunko­
w-ych przez magistraty tam, gdzie czyn­
ności te prow-adzone były dotychczas
przez policję powinno nastąpić do 1 lip­
ca 1931 r.

Prace zjazdu zakończono przygoto­
waniem tekstów rozporządzeń i zarzą­
dzeń, jakie na dzień 1 stycznia br. mia­
ły być w-ydane przez w-ojewodów, celem

wprowadzenia w życie na całym obsza­
rze państwa now-ych przepisów i zacho­
w-ania przytem jednolitych form postę­
powania. H, S.

Ks. Franciszek Gordon
syn Ziemi Bydgoskie!, założyciel i wydawca ,,Dziennika

Chicagoskiego”, odznaczony orderem Polski Odrodzonej.
(n) Zakon Ojców Zmartwychwstań­

ców w Chicago obchodził w gmachu
parafjalnym na Marjanowie podwójną
uroczystość. Odbyła się tam urzędowa
ceremonja dekoracji sędziwego i zasłu­
żonego dla sprawy polskiej ks. Franci­
szka Gordona krzyżem oficerskim ,,Po­
lonia Restituta". Jednocześnie w obec­
ności konsula Łęckiego obchodzono u-

roczyście 40-Iecie założenia ,,Dziennika
Chicagcskiego", który przez cały ten

czas był własnością zakonu Ojców
Zmartwychwstańców a od śmierci ks.

Barzyńskiego przeszedł pod kierownic­
two ks. Gordona. ,

Ks. Franciszek Gordon pochodzi z

Tryszczyna w pow. bydgoskim. Uro­
dził się 1860 roku. Ojciec jego, Tomasz,
był rolnikiem. Matka, Anna, wywodziła
ród swój z Różyckich. Ks. Gordon u-

kończył gimnazjum w Bydgoszczy. Do

Ameryki wyemigrował 1881 r. i tamże
1889 r. został wyświęcony na księdza.
Podróżował bardzo wiele. Od 1893 do
1894 r. był profesorem w kolegjum O. O.

Zmartwychwstańców w Adrjanopolu
(w Turcji), następnie przeorem tegoż
zakonu w Rzymie.

Ks. Gordon założył 1890 r. ,,Dziennik
Chicagoskiego". Dalej założył Macierz

Polską w Stanach Zjednoczonych i

związek młodzieży katolickiej.
Działalność ks. Gordona jako wycho­

wawcy młodych pokoleń, zarówno jak
jego działalność dziennikarska, była
bardzo wybitna i pożyteczne dla pol­
skości i katolicyzmu. Odznaczenie ks.
Gordona przychodzi zbyt późno. Działał
ność patrjotyczna i społeczna tego ka-

płana-demokraty, znana jest każdemu
Polakowi na wychodźtwie, tylko w W ar

szawie, zdaje się o zasłużonym ziomku
nie wiedzieli. Nawet encyklopedje ame­
rykańskie zawierają dokładną biografję
ks. Gordona. Już w roku 1906, podczas
plebiscytu rozpisanego przez redakcję
dziennika angielskiego ,,Chicago Exa-

miner", kto jest najsławniejszym oby­
watelem w Chicago, ksiądz Gordon

otrzymał 1.132.524 głosów.

W sukni ślubnej do grobu.
Nagła śmierć panny młodej w dniu ślubu.

Niezwykły wypadek zdarzył się w

tych dniach w Anglji.
Listami i drogą ogłoszeń w dzienni­

kach

oznajmiony został ślub

miss Winfred Gladys Błock, 21-letniej
pięknej i bogatej panny z A. C. Davisem.

Kiedy jednak zaproszeni goście zja­
wili się rankiem w jej mieszkaniu, za­
stali już ją na marach.

W nocy, poprzedzającej ślub, deko­
rując wraz ze swoim narzeczonym
mieszkanie, panna Gladys nagle upadła
martwa na ziemię, a wezwany lekarz
stwierdził.

pęknięcie serca.

Z tym smutnym faktem trzeba było
się pogodzić. Ale przygotowania do we­
sela były ukończone, w-ięc je zużytko­
w-ano w ten spoósb, że drużki i drużbo­
w-ie szli w orszaku pogrzebowym, tuż

koło trumny, w strojach w-eselnych, że

niesiono za trumną,wianek panny mło­
dej, a

suknię ślubną dano jej do trumny
na ostatnią te podróż.

Postępujący za zwłokami pan miody
zapewniał, że uroczystość tę żałobną u-

waża za swój ślub i że już nigdy nie

wstąpi w inne związki małżeńskie, *
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MOCHLE. Przedstawieniu amatorskie.
Z okazji 5-lecia Tow. Powstańców i Wojaków
Mochle odegrane zostaiy 28 grudnia w sali

p, Joachimczaka w Mochlu dwa przedstaw'ienia
amatorskie p. t, ,,Polowanie na męża", w 2 akt.

oraz jednoaktówka ,,Aby handel szedł". Ama­
torzy wywiązali się z swych ról znakomicie.

Wyróżnili się F. M arcówna i Marzec H. Po

wygłoszeniu deklamacji złożył sprawozdanie
z 5-letniej działalności Tow. Powst. i Woj. p.
Urbanowski z Mochla. Całość wypadła zna­
komicie. Na koniec odbyła się zabawa taneczna.

Strzelno.
Wieczorek wigilijny u Stow. Panien ,,Jed-

ność". Dnia 30 grudnia odbył się wieczorek

wigilijny Stow. Panien ,,Jedność". Zagaił wie­
czorek ks. prałat Pechowski. Po odśpiew-aniu
kolendy zasiedli w-szyscy do suto i pięknie ude­
korowanych stołów'. Podczas uczty gwiazdor
obdarzył w'szystkich upominkami. Pp. Póżnia-

kówna i Lewandowska wygłosiły deklamacje.
Monolog wygłosiła z'w erwą p. A. Świątkowska.

Tow. Powstańców i Wojaków odegrało
przedstawienie amatorskie: ,,Dworek pod la­
sem" i ,Kościuszko w Petersburgu". Amatorzy
wywiązali się ze swych ról znakomicie. De­
klamację wygłosił prezes p. Trzecki. Publicz­
ności tpało.

Htaltirowlec.
Osobiste. Dnia 29 grudnia został pobłogo­

sławiony związek małżeński pomiędzy p. Win­
centym Kapsą a p. Marją Jemczewską. Młodej
parze ,,Szczęść Boże'1.

Z życia chóru famęgo, W Nowy Rok urzą­
dził chór famy w sali p. Zjawińskiego swój
doroczny tradycyjny opłatek. Na wstępie po­
witał prezes p. Stachowiak członków i gości,
którzy się licznie stawili, poczem dzielono się
opłatkiem. Następnie chór pod dyrekcją p.

Andrzejewskiego odśpiewał kilka kolend, po­
czem zajęto miejsca przy stołach, gdzie przy

w-spólnej kawce z pączkami i milej pogawędce
spędzono bardzo miłe chwile.

Jarmark. W czwartek, dnia 8. bm. odbędzie
się jarmark na konie. Targ na św-inie i bydło
z powodu panującej zarazy jest zakazny.

Kradzież z włamaniem. Dnia 29 grudnia
w nocy zakradli się nieznani sprawcy do mie­
szkania p. Józefa Zamorskiego i zabrali wiele

garderoby damskiej i męskiej, wartości 900 zł.

Walne zebranie ,,Rolnika" w Wągrowcu.
We wtorek, 30 grudnia odbyło się w sali p.

Wierzejewskiej walne zebranie ,,Rolnika", któ­
remu przewodniczył prezes p. dr. Moszczeński

z Stępuchowa. Bilans odczytał dyr. p. Podla­
ski. Nad wydatkami handlowęmi i administra-

cyjnemi wywiązała się dość obszerna dyskusja,
w której wyjaśnień udzielali dr. Moszczeński

i dyr. Podlaski, następnie dyr. p. Spychałowicz
odczytał sprawozdanie komisji patronackiej. Do

nowej rady nadzorczej wybrano pp.: dr. Mo-

szczeńskiego ze Stępuchowa - prezesem, Wier-
tela roln. z Sarbji wiceprezesem, Macieja Kapsę
z Rgielska sekretarzem, J. Torzewskiego z Ła­
zisk zastępcą sekr., Grabowskiego ze Źbiet-
ki, Józefa Piechowiaka z Tarnowa, Edmunda

Cieplucha z Bobrownik, M Bartscha z Ochodzy
i dyr. Banku Ludowego w Wągrowcu p. Spy -

chałowicza. Po omówieniu jeszcze kilku w a­
żnych spraw zebranie zamknięto.

Yormń.
Zrzeszenie Rodaków z Warmji, Mazur i Zie­

mi Malborskiej oddział w Toruniu urządza dla

uchodźców wieczorek gwiazdkowy dnia 6. bm.

0 godz. 16 w sali p. Koperskiego ,,Hotel Ma­
zowiecki", ul. Św. Katarzyny.

ITczew.
Prymicje ks. W ojciecha Zielińskiego —

dziecka Tczewa. W poniedziałek odbyły się
w kościele farnym prymicje ks. W ojciecha Zie­
lińskiego z Tczewa. Neoprezbiter został wpro­
wadzony w procesji z plebanji w otoczeniu du­
chowieństwa i wszystkich towarzystw kościel­
nych ze sztandarami do kościoła św. Krzyża,
gdzie odprawił pierwszą m^zę św. w asyście
ks. ks. Andrzejewskiego i Wilczewskiego z Gru­
dziądza. Asystował ks. prob. Kupczyński.
Wzruszające do głębi kazanie wygłosił ks. pre­
fekt Rydziewski. W czasie ofiary Pańskiej
ks. neoprezbiter wydzielił Komunię św. swoim

rodzicom, rodzinie i znajomym.
Obchody gwiazdkowe towarzystw śpiewa­

czych w Tczewie. 28 grudnia Tow. śpiewacze
,,Halka" urządziło uroczystość gwiazdkową w

winiarni Hali Miejskiej, gdzie spędzono bardzo

przyjemnie kilka godzin przy wspólnej kawce.

Następnego dnia odbył się obchód gwiazdkowy
miejscowej ,,Lutni". Przewodniczył uroczysto­
ści prezes p. Bianek, śpiewami kierowa! dyry­
gent p. Lesśński. Po tradycyjnym opłatku
1 przemówieniu ks. Andrzejewskiego nadano

najstarszemu i wielce zasłużonemu członkowi

towarzystwa p. Wyklętowi dyplom honorowy
z oktfzji dziesięciolecia pracy w towarzystwie.

ZGrudziqdzo.
Wiadomości z parafji św. Mikołaja.

We wtńrek, 6. bm. przypada uroczystość
Nawiedzenia Pańskiego czyli św. Trzech Króli.

Wieczna adoracja odprawi się: w Farze od

niedzieli 11. bm. do poniedziałku 12. bm. W

kościele św. Ducha od poniedziałku 12 bm, do

wtorku 13 bm, W kaplicy Sióstr Elżbietanek

przy ul. Rybackiej od wtorku 13. bm, do środy,
14. bm. Wieczną Adoracja rozpocznie i zakoń­
czy się uroczystemi nieszporami o godz. 6 wie­
czorem.

Kolenda odprawi się w św. Trzech Króli

przy ul. Moniuszki, Dworcowej, Marsz. Focha

i Hallera. W środę 7. bm. przy ul. Cegielnianej,
Wenckiego i Kwiatowej. W czwartek 8. bm.

przy ul. Rybackiej, Portowej, placu Pramowym,
Filarze Mostowym i Chełmińskiej 19-35 . W

piątek, 9. bm. przy ul. Brackiej, Chełmińskiej
1—7 i Spichrzowej. W niedzielę 11. bm. przy

ul. Toruńskiej.
Katolickie Stowarzyszenie Polek (Czytelnia

dla kobiet) ma zebranie w poniedziałek, 5. bm,
o godz. 7 w auli gimnazjum matem,-przyrodn.

Kościół św. Krzyża.
Apostolstwo modlitwy niewiast. Miesięczne

zebranie odbędzie się w środę, 7. bm. o godz. 6

w sali p. Derdowskiego.
Stow. M łodzieży Polskiej. W' czwartek, 8.

bm. o godz. 8 walne zebranie orkiestry w lokalu

p. Słomskiej. 'W środę, 7. bm. o godz. 8 zebra­
nie patronatu i zarządu Stow. Młodzieży Pol­
skiej w kancelarji oraz zebranie starego zarzą­
du celem zdania ksiąg nowemu zarządowi.

We wtorek przypada święto Trzech Króli.

W tyra dniu odbędzie się kolekta na misje afry­
kańskie, Święcenie złota, kadzidła i miry od­
będzie się po sumie.

Porządek kolendy jest następujący: ( w świę­
to Trzech Króli: Mniszek t. zw . cegielnia, dwo­
rzec Mniszek i dziedziniec fabryczny. W środę,
7. bm.: ul. Kępowa 2—5, ul. Laskowicka 9 i 10,
ul. Brzeźna 1, 3—7, 9 i 10. W czwartek, dnia

8. bm.: ul. Brzeźna nr. 11—15. W piątek 9. bm.

ul. Brzeźna nr. 16—20 i ul. Kalinkowa 2—4. W

niedzielę, 11. bm.: majątek Rządz, barak Rządz,
Wodociągi, Mśłóleśna, Fort Miejski Lasek, Fort

Dembińskiego i leśniczówka Czerwony Dwór.

Statystyka duszpasterska za rek 1930 z kościoła

św. Krzyża.

Chrztów: 499 (w tem nieślubnych 37). Ślu­
bów:135(wtem7zewang., 1zewang.- augsb.,
1 z prawosł.) . Pogrzebów: 188 (poniżej 14 lat

118, powyżej 14 lat 70, martwe urodzone 9).
Konwersyj: 23 (w tem z wyznania ewang. 5,
z wyzn, ewang.- augsb. 1, z prawosławia 1,

Bydle w ludzkiej powłoce.
Szczepanki, 2 stycznia.

Na przechodzącą ulicą 18-letnią córkę
obywatela tutejszeg'o p. Józefa Korintha

napadł niejaki Paweł Jaworski, syn tutej­
szego drogomislrza, i starał się ją znie­
wolić. Gdy dziewczyna oparła się zwyrod-
nialcowi, ten począł ją jakiemś tępem na­
rzędziem okładać po głowie i kopać w

brzuch, wołając: zdechniesz, jeśli mi się
nie oddasz!

Rozpaczliwe krzyki dziewczęcia zwabiły
ludzi, na widok których Jaworski uciekł.

Pokrwawioną i ciężko pobitą ofiarę jego
zbydlęcenja zaprowadzono a rączej zanie­
siono do komendy posterunku policyjnego,
gdzie ją omyto z krwi i obandażowano. Le­
karz kolejowy dr. Machnicki wystawił
świadectwo o niesłyehanem zmasakrowa­
niu panny K. Teraz jednak rozpoczyna się
dziwna rzecz. Komendant posterunku p.

Mąka, nieehce pod żadnym warunkiem spi­
sać protokółu o tem zajściu i zrobić donie­
sienie do prokuratury. Ciemne to muszą

być przyczyny, które Pana komendanta pm

lieji skłaniają do takiego postępowania.

Sądzimy jednak, że Obywatele w Szczepan­
kach zdobędą się na tyle energji, aby pana
komendanta Mąkę przez wyższą władzę po­
uczyć o jego obowiązkach, a sąd zrobi po­
rządek z Pawłem Jaworskim. Taka ka-

nalja powinna na długi czas dostać się za

kratę, aby ludność tutejsza nie żyła w cią­
głej obavyie przed gwałtami i napadami to­
go opryszka,

z 6ekty Hodura 16). Liczba dzieci przyjętych
do I. komunji św.: 330 (188 chłopców i 142

dziewcząt). Liczba chorych zaopatrzonych Sa­
kramentami św.: 207. Do spowiedzi wielka­
nocnej przystąpiło za kartkami: 6.966 osób.

Osobiste. Dowódca 16 dyw, p. generał
Rachmistruk wyjechał na krótki urlop wypo-,

czynkowy, zastępuje go pułkownik p. Kustorz,
dowódca piechoty dywizyjnej 16 dyw. piech.

Ccś niecoś z Sylwestra. Nasi mili artyści
ze swym kierownikiem p. Zięciąkiewiczem tra­
dycyjnym zwyczajem urządzili w teatrze redu­
tę gustownie i miło. Bal poprzedziła rewja,
która udała się całkowicie. P . Ustarbowska

prowadziła z wdziękiem i przejęciem Conle-

rencierkę, a p. Stanisławska śpiewała w pełnym
nastroju, który się oddał widowni. P . Micha­
łowski zasłużył na aplauz za swe cenne szlagie­
ry, które wniosły nastrój wesoły. Całość wy­
padła wspaniale, a na szczególną wzmiankę za­
sługuje orkiestra która pod kierunkiem prof.
Hansa upiększyła ten sympatyczny wieczór.

W Królewskim Dworze. Miły i sympatycz­
ny gospodarz p. Stan. Klarówski, właśc. ,,Kró­
lewskiego Dworu" corocznie urządza pożegna­
nie starego roku i powitanie Nowego Roku.

W roku bież. wspaniałe lokale reprezentacyjne
wypełniły się doborową publicznością, bawiono

się ochoczo i wesoło.

W Demu Żołnierza Polskiego urządził tutej­
szy korpus oficerski swój doroczny bal na któ­
rym było nadzwyczaj wesoło.

Wieczór sylwestrowy sprowadził do ,,Wiel-

kopclanki" mnóstwo stałych bywalców tej mi­
łej kawiarni. Nastrój był wprost rodzinny
dbał o to gospodarz p. Przybyłowicz.

W ostatniej chwili uprzejmie przypominamy.
Dziś. w poniedziałek o godz. 21 w ,,TivoU" od­
będzie się długo oczekiwany bal reprezentacyj­
ny Polskiego Czerwonego Krzyża. Zachęcamy
gorąco Szan. Obywatelstwo, aby na bal pospie­
szyło, Cel i zadanie P. C . K, wszystkim Poła­
kom są znane, a że są godne poparcia nie ule­
ga kwestji, więc wszyscy spotkamy się na tym
balu w poniedziałek 5. bm. o godz. 21 w ,,Ti-
voli".

Wiadomości z Chełmżo.
Pożegnanie inspektora szkolnego p, Leśnie-

wicza, W ub. niedzielę odbył się w hotelu

Pomorskim wieczór pożegnalny p. inspektora
Leśniewiezą, urządzony przez miejscowe oby­
watelstwo. Oprócz tego wzięli udział miejsco­
we duchowieństwo z ks. prałatem Szydzikiem
na czele oraz księża z dekanatu cbelmżyńskie-
go i to ks. prałat Gulgowski z Kielbasina, ks.

prałat Szuman z Nawry, ks. kanonik Ziemkow-

ski z Papowa Biskupiego. Również wzięli
udział: p. burm. Kurzęlkowski i członkowie

'Rady Miejskiej, p. siec. dr. Ilrehorowicz i in.

wybitne osobisiości. Szereg przemówień zapo-

cząfkowal ks. prałat Szydzik,. żegnając p. Le-

śniewjcza jako jednego z najwzorowszych swych
pąrafjan i wyrażając wdzięczność zą gorliwą
pracę nad młodzieżą szkolną i podległym mu

nauczycielstwem. P. burmistrz Kurzętkowski

przemówił w imieniu Magistratu i Rady Miej­
skiej oraz obywatelstwa. Dziękował p. L . jako
radcy miejskiemu za ofiarną prąęę dla dobra

miasta i jego mieszkańców oraz niestrudzone sta­
rania o szkoły. Mec, p. dr. Hrehorowicz prze­
mawiał imieniem młodzieży za wdzięczność
i ojcowskie umiejętne kierownictwo. Ks. prałat
Szuman przemówił imieniem powiatu toruńskie­
go, poczem p. sekretarz Juljąn Wiśniewski

składał podziękowanie imieniem Tow. Urzędni­
ków Samorządowych w Chełmży. P . Leśnie-

wicz podziękował w serdecznych słowach wszy­
stkim obecnym za sprawioną mu owację, ser­
deczne słowa uznania i życzenia.

Gwiazdka Kat, Stew. Robotników Polskich

odbyła się w drugie święto Bożego Narodzet?la.

Na wstępie przemówił prezes p. Makuracki, po­
czem ks, prałat Szydzik wygłosił referat na

temat ,,Gwiazdka w rodzinie polskiej a innych
krajach" . Odegrano sztuczkę teatralną p. t.

,,Św. Mikołaj w ochronce". Deklamacje wy­
głosiły dzieci członków mianowicie: Dorota Ma-

kuracka, Bronisława Jakubowska, Stanisław a

Sikorska, Kurowska i Janina Makuracka. W

końcu prezes podziękował wszystkim za liczny
udział.

Podatek kościelny nie został dotąd od wszy­
stkich podatników wpłacony, lecz w części.
Dozór kościelny zmuszony był wysłać nakazy
płatnicze, aby każdy podatnik wiedział jaką
sumę podatku ma do płacenia. Przeprowadzony
remont katedry spowodował za sobą znaczne

wydatki. Dlatego też powinniśmy przyspie­
szyć wpłatę przypadającego na nas podatku
kościelnego. Do doręczenia nakazów płatni­
czych i równocześnie do inkasowania przypa­
dających sum

'

podatkowych upoważniony jest
przez dozór kościelny p. Bolesław Jasiński

z Chełmży,

Baczność, rzem ieślnicy. Dnia 6. bm. o go­
dzinie 2 po południu odbędzie się w hotelu

Pomorskim zebranie Tow. Samodzielnych Rze­
mieślników na które wszystkich członków

i sympatyków zaprasza Zarząd.
Z życia Podoficerów Rezerwy Kolo Chełmża,

Miesięczne zebranie Koła Potlolic. Rez. odbyło
się w ub. niedzielę* w ,,Ognisku". Zebranie

zagaił prezes Drygalski. Korespondencje od­
czytał sekretarz Koła p, Grabski. Omawiano

sprawę zabawy. Wiceprezes p. Kumopskj podał
do wiadomości, że zarząd pragnie urządzić
przedstawienie i bal maskowy w sali ,,Willi

Nowej". Przedstawienie ma się odbyć w dniu

18 stycznia 1931 r.

SpłoszonyMmm
omal nie zabił dwóch urzędników.

Kościan, w styczniu.
Niedawno, na szosie pomiędzy Kościanem

a Racotą zdarzył się wypadek, który mógł się
zakończyć tragicznie. Otóż szosą jechali do-

kartem dwaj młodzi urzędnicy ,,Spółdzielni Rol­
nik”, pp, Nowak i Samoliński, beztrosko roz­
mawiając. W tem z naprzeciwka nadjechał
szybko samochód. Młody i ognisty koń spło­
szył się na ten widok i galopem popędzi! na­
przód, Mimo usiłowań p. Nowaka, nie można

go było zatrzymać. Należy z uznaniem pod­
kreślić zimną krew obu młodych ludzi. Pan

Samoliński, hamując rozszalałego rumaka, po­
targał w kawałki lejce. Teraz byli bezradni.

Na domiar nieszczęścia, popękały na skutek

uderzenia o wystający kamień spojenia dokarr

tu, tak, że w każdej chwili groziło przewróce­
nie. Tą ,,niezwykła" jązda trw ałą dosyć długo.
W końcu jednak p. Samoliński, nie bacząc na

grożące niebezpieczeństwo, popełznął po dy­
szlu (!).... i z wielkim trudem zatrzymał spie­
nionego konia.

Później stwierdzono, że dokart przy dłuższej
tak szalonej jeździe, napewno rozleciałby się
w kawałki; lecz na szczęście do tego nie doszło.

Nie obeszło się jednak bez poważniejszych
pokaleczeń i potłuczeń. Pan Sarnoliński Zgubił
w czasie tej jazdy cenne futro, oraz monokl.

D o s tał ,,kosza" i... rozbił pannie
n os pięścią.

Z Rawiczą donoszą: We wsi Lubin

(pow. Rawicz), na zabawie towarzy­
stwa robotników bawili się wszyscy —

starzy i młodzi.

Bawiła się też 16-letnia panna Kazi­
miera Przybylską, podobnie jak junacki
17-letni Kazimierz Twardy, któremu

przystojna imienniczka ,,wpadła w

oko". W pewnej chwili junacki mło­
dzian zbliżył się do panny Kazi, pro­
sząc ją do tańca.

I oto panna odmówiła. — Pan Kazi­
mierz wypił do dna. kielich gorczycy,
rozejrzał się po sali, spojrzał na biało­
głowę, która zraniła jego męskie serce

i zaciśniętym kułakiem uderzył pannę
w twarz (podobno w nos). Ulżył sobie.

Panna zaś posmutniała i po chwili
odechciało się jej zabawy.

Przeż dwa tygodnie milczała, jak za­
klęta. Kiedy jednak z nosem zaczęło
być; coraz gorzej, powiedziało o wszy­
stkiemu ojcu. Ten poszedł z nią do leka­
rza i zaskarżył Twardego do sądu*
Sąd I. instancji skazał T. na grzywnę
200 zł oraz 500 zl odszkodowania. O-

skarżony wniósł odwołanie od tego wy­
roku. W tych dniach sprawa znalazła

się na wokandzie karnej sądu okręgo­
wego w Lesznie. Grzywnę sąd zmniej­
szył do 50 zł, sumę odszkodowawczą
utrzymał jednak w mocy. W ten spo­
sób kość nosową oszacowano na 500 zło­
tych. Jak na dzisiejsze ciężkie czasy,
nie jest to suma zbyt mała-
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KINO

KRISTAL
Pocz. o godz. 331, 510, 7 i 9.

Zniżki ważne tylko do

rozpoczęcia I przedstawień.

Dziś w Święto 3 Króli Premjera
Najpotężniejszego Arcydzieła filmowego
którego koszt produkcji wynosi 8 mlljony
dolarów, obraz Jakiego Bydgoszcz od sze-

regu m iesięcy niewldzlała. Jedno z naj­
większych z niebywałym rozmachem

stworzone dztolo. o nlezwykłem nacięciu
t fascynującej treści p. t . (290)

W roli głównej, Bożyszcz tłumów fenomenalny
śpiewak i aktorPorucznik .

Arm and Ramon iisirarre
Czarujące ! Nieprześdgn'one !

Tys'ące statystów! Zdjęcia nie­
bywałego rozmachu! Najnowsze
piosenki miłosne ł rodzajowe!

Ceny wstępu mimo wielkiego
kosztu obrazu zwykłe.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 5 stycznia 1931 roku.

KALENDARZYK,
Dziś: Telesfora, Titusa, Benedykta m.

Jutro: Trzech Króli, Melanjusza.
Wschód słońca: godz. 8,15.
Zachód Słońca: godz. 15,56.

DYŻURY APTEK:

Apteka Piastowska, plac Piastowski i

Apteka pod Ortem, ul. Gdańska.

Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska.

Apteka Staromiejska, ul. Długa.
Rozkład dyżurów lekarzy kolejowych

w niedziele i święta,
2. Dr. Kube, lek. kolej., dnia 6. I. 1931 f.,

ul Gdańska 151; tel. 18-40.

- Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-4', w niedzielę i

święta od 11-2 .

Obecnie w Muzeum wystawa Związku
Plastyków Pomorskich.

- Bibljoteka Lodowa (Jana K azimierza

nr. 9). Wypożyczalnia otw arta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od 12-13 , po­
nadto w poniedziałki, środy, czwartkj j piąt­
ki od 17-19, we wtorki i soboty od 15-19.

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze Ton-

ring Klub, ul. Libelta nr. 5, tel. 2256 od

9—19 wydaje zniżki kolejowe — wszelkie

informacje w sprawach turystyczno-wycie-
czkowych,

-o -—

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś, poniedziałek 5 bm. o godz. 8 wesoła

operełka w 3 aktach z prologiem C. Mii-

lóekera p. t. ,,Palestrant" z Marją Kaupe,
Natałją Morozowiezową, H anką Wańską,
,1. Andrzejewskim, M. Cybulskim, M. Dow-

muntem, fc Granowskim, M. Koczyrkjewi-
ezem, J. Klejerem, M. Plucińskim, H. Zuez-

kowskim na. czele.

W dzień Trzech Króji o godz. 4 ej popoł.
przedstawienie l*o cenach zniżonych. Ode­
grana będzie operetka w 3 aktach p. t. ,,Noc
w San Sebastiano",

Ci, którzy nie dotłoczą się do kasy na

popołudniówkę, m ają okazję ujrzenia o go­
dzinie 8-ej Rewji p. t. ,,Nowy Rok Pod Ga­
zem1*.

Kto jeszcze nie widział tej premjery, ma

doskonałą okazję ubawienia się do pytę..
Ceny miejsc zwyczajne.

We czwartek 8 bm. po raź ostatni wspa­
niałe widowisko z czasów Rzymu p. t. ,,Jn-
IJuS z Cezar*1,

Najbliższa premjera sztuki p.t. ,,Jej Tan­
cerz** odbędzie się 14 bm.

- Teatr Rewji ,,Wesoły Wieczór11 ulica

Marcinkowskiego 5. Od kilku dni wystę­
puje stała rewja w Bydgoszczy i cieszy się
coraz wjększem powodzeniem- Dziś w po­
niedziałek 5 bm. o godz. 9 wieczór odbędzie
się druga premjera kar-nawałowej rewji w

18 obrazach p.t . ,,Pan md profil jak Tsofii".

Rewja obfjtuje w ostatnie przebojowe obra­
zy - inscenizacje, balety i finały - (Reży­
seruje Antonj Kaczorowski). Udział biorą PP

Czerniawska. Okszańska, Janiszówna, Czer-

m ański, Dęewięz, Kaczorowski, Szczygiel­
ski i in. Ceny miejsc od 1 do 3 zł. Miejsca
numerowane. Własne dekoracje i orkiestra.

- —,—o- --

Na marginesie.
Odpoczynek wakacyjny należy się każ-'

demu pracownikowi, choćby on był nawet..-

koniem. Zrozumiał to magistrat berliński,
który rok temu uchwalił trzydniowe Urlo­
py dla koni, zajętych przy robotach miej­
skich. .

'

Uchwalę tę wprowadzono odrazu w ży­
cie ubiegłego łata. M agistrackie konie prze­
pędziły swój urlop na obszernym terenie,
specjalnie na ten cel wydzielonym, otrzy­
mując tyle siana i owsa, ile tylko zdołały
zjeść.

Przykład magistratu naśladuje cały sze­
reg berlińskich . przedsiębiorstw handlo­
wych i przemysłowych, których zarządy
uchwaliły również urlopy odpoczynkowe
dla zatrudnionych u siebie koni.

Byłoby dobrze i rozumnie, gdyby i wła­
ściciele koni w polśce poszli za tym przy­
kładem. Biedne, przemęczone zwierzęta ó-

-*r Z powodu uroczystości święta Trzech

Króli następny num er ,,Dziennika Bydgo­
skiego" wyjdzie w środę na czwartek o

zwykłym czasie.

Wystawa plastyków pomorskich
znalazła, uznanie prawdziwych znawców

sztuki, którzy licznie ją zwiedzają. Dla

Bydgoszczy jest ta wystawa dowodem, że

m iasto jeM środowiskiem kulturalnem, w

którem mogą pracować owocnie artyści tej
m iary co nasi plastycy. A ponieważ są to

nasi artyści, musimy ich popierać, nietyl-
ko kupując ich prace, ale zachęcając wszy­
stkich, co jeszcze wystawy nie widzieli, do

jej zwiedzenia. Nie możemy być obojętni
na ich idealny wysiłek, a musimy ze swej
strony jako obywatele miasta im się od­
wzajemnić.

Stw ó rz m y Towarzystwo Miłośników
Sztuk Pięknych, które ułatwiłoby zakup
obrazów i stawianie pomników ku ozdobie

miasta,
Wiele wspaniałych rzeźb na obecnej wy­

stawie wskazuje nam pa to, że nie potrze­
bowalibyśmy daleko szukać rzeźbiarzy do

pracy w naszych kościołach fak już ładnie

malowanych przez naszych pomorskich ar­
tystów.

o -

- Porządek obrad publicznego posiedze­
nia Rady Miejskiej, m ającego się odbyć
w.czwartek 8 stycznia 1931 r. o godz. 18.30

w ratuszu, jest następujący: 1) Wybór pre­
zesa RadC Miejskiej, trzech wiceprezesów,
sekretarza i wjcesekretarza Rady Miejskiej.
2) Dokonanie w-yboru uzupełniającego jed­
nego. członka cłeputacji budowli podziem­

nych z ramienia obywatelstwa w miejsce
p. Stefana Jankow'skiego, który wyprowa­
dził się do Katowic. 3) Wybór członka za­
rządu przytułku dla sierot im. Henryka
Dietza w miejsce zmarłego ś. p. A. B. Kor-

tha. 4) Rozpatrzenie wniosku budowlanego
P. Buławskiego. 5) Generalne zniżenie kar

za zwlokę w podatkach komunalnych i

6) Ogólne.
-- Koncert Ireny Kurpisz-StefanoweJ i

Jerzego Stefana odbędzie się w najbliższą
niedzielę, 11 bm. w Auli Gimnazjum im. M.

Kopernika. W programie przepiękne arcy­
dzieła muzyki fortepianowej i skrzypcowej:
Chopina, Griega, Mendelsohna, Sairit-Saen-

sa, Wieniaw skiego i in. Bilety do nabycia
w księgarni i składzie nut Jana Idzikow­
skiego, Gdańska 16/17. Fortepian koncerto­
wy Eluthnera z f-y B. Sommerfelda. (28Q

detchnęlyby trochę, a ponieważ odpoczynek
dodałby im sił, wzmacniając wydajność
pracy, więc właściciele nie ponieśliby żad­
nej starty. RacZej zyskaliby na tem.

*

Jest rzeczą nie do pojęcia,, ilo miejsca
poświęca prasa warszawska t. zw . wiado­
mościom osobistym, donoszącym o przyjeź-
dzie lub w-yjeżdzie tego albo owego dygni­
tarza, o tem, że m u podw-ładni urzędnicy
składali życzenia z powodu imienin, że

się zakatarzył, albo że był przyjęty na au-

djencji u jeszcze grubszej, niż on ryby.
Są to wszystko wiadomości, nikogo nie

interesujące, albo tylko parę osób z naj-
Maższeg'o otoczenia tego pana, które i bez

gazety wiedzą, có on robi j jak mu się po­
w-odzi. Tu dodać trzeba, że żaden reporter
z własnej inicjatywy nie węszy za żywotem
i sprawami dzienneirń takiego jegomościa.

Są to wszystko notatki narzucone, upro­
szone, niemal wyżebrane. Dana osoba jest
zwykle tak nikłym społecznikiem, że nic

wdęcej o niej napisać się nieda, jak tylko
że przyjechał, obchodził św-ięto sw-ego p a­
trona albo zapadł na grypę. I to ludzie ci

w-yzyskują celem utrzym ania się na pew­
nej nibyto wyżynie towarzyskiej lub urzę­
dowej.

Uwagi te nasunęła nam ta okoliczność,
że wczoraj redakcję naszą odwiedził pe­
wien pan, który dla nadania sobie powagi
przyniósł album z naklejonemi wycinkami
gazet o sobie. Było tych wycinków prze­
szło sto, ale ani jednego o tem, aby ten

pan coś zrobił mądrego łub użytecznego.
Ciągle tylko jeździł, słabował, jubilatow ał,
imieninową! - i na tem miała polegać je­
go wielkość, jego wybitne stanow-isko w

hiorarchji społecznej!

'Eremjomy
balkarnawałowy

ZiAsklego Tow. Gimnastycznego t, Sokół”
odbędzie się ro poniedziałek, dnia 5-go b. m.

ro salach ,,5lrze!nicy" przy ulicy c5oruńskiei 175-

śTańce bez końca. -- Oóbrze ogrzane sale Uuminanoane reflektorami i barronemi
źarómkami. LOstęp (2 i 3 zł) jedynie za zaproszeniami, które rnydaje jeszcze

se krelarjgt ulica Clroorcoroa 2.

ęTańee proroadzić będzie mistrz tańca p. Kochański.

Iizcj n ie i fiittl sli mai...
Trzej Królowie z dalekieh stron przybyli

Hej do ubog.jej szopy'...
Złoto i mirę Dzieejątku złożyli-------

Pod Zbawiciela stopy.

A zą nimi pochyleni, o szczerniałaj twarzy
hej prostaczkowie idą...

Jakaś im się jasna dola marzy
koniec z niedolą. Wódą.

Niosą Mu w hpłdzie i w ofigrze
eodzfenne gwpje troski,

krwią przepojone w-skroś pacierze,
kęs chleba od łez gorzki

I niosą Mu w ofierze potem zroszone świtki,
w kabląk zw-inięte grzbiety - -

niedoli ludzkiej cne nabytki - —

przerwanej życia mety.

Gdzie pochylona drży gromada
aby być bliższym bólu...

Uśmiechem cudnym odpowiada,
o Narodzony nędzy Królu.

Jeszcze sję dzir-ń wfośniaay ziści - — - -

we Mnie się ziści dzień...

Pod baldachimem nowych liści

znajdziecie kojny cień.

Trzej Królowie z dalekich stron przybyli
Hej do ubogiej szopy...

Złoto, kadzidło D zieciątku złożyli
Pod Przenajświętsze stopy,

Stanisjaw Bornó.

Pokłosie niedzielne.
Mówi się — katnawał. Wypada więc oby­

czajem, równie szanownym jak starodaw-nym,
bawić się, radować siebie i innycii. Byłoby
dobrze, boć człowiek jest z natury swej nie­
wyraźnej istoty egzemplarzem towarzyskim i do

balowania skłonnym, aie przeciwdziałają temu

siły złe a potężne. Odsuńmy nawet na bok

najstraszliwszą plagę społeczeństwa — gruźlicę
kieszonkową, której laseczniki przerażająco
pustoszą zasoby materjalne obywateli, bo nie

w-szyscy przecież wysuszyli doszczętnie w szel­
kie źródła kredytu. Namacalnie i aktualnie

najbardziej straszy ludzi nieprzyzwoita wręcz

pogoda — nie każdy bowiem ma na tyle cy­
wilnej odwagi, aby w przeznaczonych do wyż­
szych celów lakierach żeglować po błocie i na-

krapiać sobie fantazyjnie spodnie.
Po tych zgryźliwych wywodach z dziedziny

zaniedbanej nieco teorji karnawału, spójrzmy
zezem na rzeczywistość minionych dni.

A więc sobota. Sale ,,Strzelnicy** zajęte
zostały przez Be Te Wu, którego'bale mają
swoją tradycję i swoisty urofy Bawiono się
w pomysłowych kostiumach, względnie w stro­
jach ,(ściśle balowych", jak bylo przewidziane
w zaproszeniach.

,,Biały Krzyż*1 urządził swój doroczny bal

w salonach Szkoły Oficerskiej. Celem tej za­
cnej instytucji jest wszechstronna pomoc żoł­
nierzykowi polskiemu, nic więc dziwnego, że

przedewszystkiem przełożeni wzmiankowanego
żołnierzyka - pp . oficerowie robili ruch na tej
imprezie,

Z konieczności po raz pierwszy na terenie

Bydgoszczy wystąpiła nowozałożona korporacja
studentów Wyższej Szkoły Handlowej w Po­
znaniu - ,,Gadania". W godzinach popo­
łudnio-wych odbył się w ,,Kasynie Cywilnem"
uroczysty komersz, połączony z pasowaniem
filistrów honorowych, a wieczorem bał repre­
zentacyjny, który zgromadził doborową publicz­
ność.

Charakterystyczny nastrój, właściwy młodo­
ści, panował na wieczorku, urządzonym dla

młodzieży szkolnej przez Kolo Przyjaciół I. żeń­
skiej drużyny harcerskiej. Tańce z werwą

prowadził p. J . Zaremba.

W niedzielę urządzili swą ,,R edutę" nasi

artyści. Publiczność niestety nie dopisała,
a szkoda, bo byłoby wesoło.

Proszę się nie dziwić, że piszę o przebiegu
tych balów, nieraz bardzo udatnych, be? szcze­
gólnego entzujazmu, ale, zastanowić się trzeba,
czy w dzisiejszych kiepskich czasach nie nale­
żałoby zrezygnować z niektórych imprez, aby
przez zbyteczną konkurencję nie szkodzić sobie

nawzajem.
Tak już się układa, żę w karnawałowe

niedziele cały elężar gatunkowy reprezentuje
noc. O dniu nje ma co pisać, zwłaszcza, że po­
goda proteguję miły zwyczaj siedzenia w domu.

Niedziela więc pozatem jak każda inna. (hak)

,,Sokót żeński" .

Dziś poniedziałek ćwiczenia młodzieży
oddział I. o godz. 7-ej w szkole wydziało­
wej. Obecność wszystkich druhen konie­
czna.

~ o -----

— Bal Karnawałowy Cechu SzewSko-

Cholewkarskiego odbędzie się w niedzielę
dniś 11 bm. o godz. 6-ej w-ieczorem w sali

Resursy Kupieckiej (ul Jagiellońska). Pro­
gram zabawy jak najstaranniej ułożony.
Maski mile widziane. W stęp tylko za za­
proszeniami, które otrzymać można u Bo­
ruckiego, Sienkiewicza 52, i Budzińskiego.
Szpitalna 5. --- Zarząd. (322)

— Wypożyczalnia książek francnSkich
T-wa Przyjaciół Francji, Cieszkowskiego 20,
wzbogaciła się wielką liczbą najnowszych
powieści. Otwarta w poniedziałki, środy i

piątki od godz. 5 -6 wiecz. Cena 1 i 2 zł
m iesięcznie. (32853)

Nowy fałszerz książeczki P. K. 0 .

Coraz częściej zachodzą wypadki, że

różni oszuści fałszują książeczki P. K. O.

zapomocą dopisywania do cyfry autentycz­
nej, cyfr wyższych i tą drogą podnoszą w

urzędach pocztowych kwoty, których nie

wpłacili.
Taki właśnie wypadek znowu zdarzył

się w ostatnim czasie w Bydgoszczy. Mia­
nowicie jakiś osobnik przybył do urzędu
pocztowego i wykazując się legitymacją
urzędniczą za nr. 116/30 na nazwisko Leona

Kulczyńskiego, biuralisty Sądu Powiatowe­
go w Bydgoszczy, wpłacił do P. K. O. 3 zł

gotówki, na co otrzym ał książeczkę oszczę­
dnościową. Podał, że urodził się 15 kwiet­

nia 1901 r. w Poznaniu, a zamieszkuje w

Bydgoszczy przy ulicy Pomorskiej 65.

Osobnik ten, jak stwierdzono, przedłożył
w urzędzie pocztowym fałszywą legityma­
cję, jakoto zapodał fikcyjne personalja i

adres, a to w celu dokonania oszustwa; Do­
pisywał on bowiem w sposób wyżej wy­
mieniony cyfry wyższe i pobierał w róż­
nych urzędach rozmaite kwoty, krzywdząc
Skarb Państwa.

Wobec szerzenia się tego rodzaju o-

szustw, czy nie możnaby wprowadzić ja­
kiejś zmiany w dotychczasowem wpisywa­
niu wpłaconych sum, celem uniemożliwie­
nia dokonywania fałszerstw?



Str. 8. DZIENNIK BYDGOSKI**, wtorek, dnia 6 stycznia 1931 r. Nr. 4.

Frank Słmonds
w Bydgoszczy.

Polska Ajencja Telegraficzna donosi:

Ubiegłej niedzieli o godz. 12 w poł..sa­
mochodem z Torunia przybył do Bydgosz­
czy w towarzystwie wicewojewody pomor­
skiego dr. Seidlitza oraz radcy minister­
stwa spraw zagranicznych Leona Orłow­

skiego jeden z najwybitniejszych dzienni­
karzy am erykańskich mister Frank Herbert

Simands, który zwiedza obecnie Polskę, by
na miejscu zapoznać się z naszem życiem
wewnętrzno-politycznem, gospodarczem i

społecznem.
Gość po zwiedzeniu miasta podejmowa­

ny był śniadaniem w salonach Klubu Pol­
skiego. W śniadaniu tem wzięli udział po­
za wyżej wymienionemi osobami starosta

dr. Bereta i wiceprezyd. miasta dr. Chmie-

larski.

O godz. 2 po poł. p Simands odjechał w

towarzystwie do Komierowa, gdzie będzie .

miał sposobność zapoznać się z życiem wsi I

polskiej, poczem uda się przez Kartuzy i

Wejherowo do Gdyni, skąd po kilkudnio­
wym pobycie odjedzie do Genewy na stycz­
niową sesję Rady Ligi Narodów.

Simands bawił przez 2 dni w Toruniu,

zwiedzając miasto i okolice, m. in. Golub i

Chełmżę.
*

*

PAT trochę się myli. Nie jest to Simands
lecz Simondsz Massachusetts, lat 52, współ­
pracownik 50 dzienników amerykańskich,
kawaler Łegji honorowej francuskiej i

krzyża oficerskiego ,,Polski Odrodzonej".
Simonds w'ydał 5-tomowe dzieło ,,History
of the World War" (Dzieje wojny świato­
wej).

Żałować należy, że władze są informa­
torami tego sławnego publicysty, a nie ko­
ledzy po piórze, którzy o życiu wewnętrzno­
politycznem Polski na pe%vno mniej różow'o

by go informowali.

Na widok policji porzucił motocykl,
a sam zbiegł.

Policja w Solcu Kujawskim chciała

wylegitymować jakiegoś podejrzanego
motocyklistę. Osobnik, jadący na mo­
tocyklu, widząc zbliżającą się policję,
zeskoczył z motocyklu, który pozosta­
wił na szosie, a sam zbiegł do lasu.

Motocykl jest pochodzenia niemiec­
kiego marki ,,,Triumpf'\ z nr. rejestra-

— Zlitujcie się nad biednym portjereml
W lokalu ,,Pod Strzechą" w noc sylwestro­
wą zabrał któryś z gości nie swój płaszcz
i kapelusz welurowy. Zdarzyć się to może

każdemu, jeżeli jest ,,pod gazem", należy
jednak cudzą własność zwrócić. Błaga o to

portjer, który zmuszony będzie stratę po­
kryć ze swej krwawicy.

— Niewidomi dziękują. Kuratorjum
Schroniska dla Niewidomych w Bydgosz­
czy wyraża w imieniu niewidomych wszyst­
kim szlachetnym ofiarodawcom serdeczne

,,Bóg zapłać" za hojne dary w gotówce i w

naturaljach, złożone na ,,Gwiazdkę'* dla nie­
widomych. Ze względu na. liczną ilość nie

wymieniamy tych wszystkich dobrodzie­
jów, którzy ofiarą i wzruszającemu słowy
dali dowód szlachetnych uczuć i dobrego
serca względem niewidomych. Dzięki hoj­
nym ofiarom obdarzono i w tym roku prze­
szło 100 osób w Bydgoszczy i na prowincji
datkami od 25—100 zł. Modły dziękczynne
niewidomych oraz z Mszy św., odprawionej
za dobrodziejów niech spłyną na tych
wszystkich, którzy o niewidomych na

,,Gwiazdkę" nie zapomnieli. ,

— Ofiara. Złotych 15,— dla biednych
dzieci, znajdujących się w barakach Przy
ulicy Dwernickiego, złożył sędzia polubow­
ny p.Ł.Romański.

— Ostre strzelanie, Dnia 7. bm. przepro­
wadzać będzie 61 p. p . Wlkp . ostre strzelanie

na,strzelnicy bojowej 15 dyw. piech, Wlkp. w

Jachcicach. Wszelkie drogi w tym kierunku

strzeżone będą przez posterunki własne.

— Obchód gwiazdkowy ,,Astorji", Trady­
cyjnym zwyczajem odbędzie się w święto
,,Trzech Króli'* w lokalu restauracji rzeźni

miejskiej przy ul. Jagiellońskiej uroczystość
dzielenia się opłatkiem wigilijnym. Przy wspól­
nej kawie nastąpi wzajemne obdarzanie 6ię.
Oprócz tego jest bardzo urozmaicony program,

później taniec. Początek o godz. 18,30. Za­
praszamy serdecznie wszystkich członków wraz

z rodzinami i sympatyków jak również wszy­
stkie bratnie organizacje.

— Dyrekcja Francuskich Kursów Rządowych
podaje do wiadomości, że nauka, po przerwie
świątecznej, rozpoczyna się w poniedziałek,
5. bm. Sekretariat otwarty codziennie od 6—8

w gimn. Kopernika, przyjmuje zapisy na wszy­
stkie kursy. Prowadzone są: kursy szkolne dla

młodzieży, kursy dla dorosłych (przygotowaw­
czy, elementarny, średni i wyższy) oraz kore­
spondencji handlowej.

— Cierpisz na żołądek albo chorobę prze­
wodów pokarmowych spożyw'aj jedynie zalecany
przez lekarzy ,,C hleb specjalny" z piekarni
T. Marmurowicza, Bydgoszcz, Zbożowy Rynek
nr. 11 (Telefon 23-03). Do nabycia także w

składach kolonialnych. (32723
— Związek pracowników kupieckich, od.

dział Bydgoszcz, zawiadamia swoich człon­
ków, iż od tej środy (po Trzech Królach)

zgromadzenia plenarne i schadzki koleżeń­
skie odbywają się w Resursie Kupieckiej.
Na najbliższem zebraniu dnia 7 bm. o godz.
8 wiecz. omawiane będą nadzwyczaj inte­
resujące sprawy.

eyjnym I. B. 10271, nr. motoru 40096,
zaś nr. ram y 89481. Motocykl jest cał­
kiem nowy.

Osobnik był wzrostu 165 centm., ciem­
ny blondyn, twarz pełna, cera zdrowa,
wąs strzyżony z angielska; ubrany w

kurtkę szarą z paskiem w tyle, spodnie
sportowe i długie trzewiki z wysokie-
mi cholewkami oraz w czapkę sporto­
wą. Z powyższego należy przypuszczać,
że motocykl został tamże skradziony,
przeto właściciel zechce się zgłosić w

posterunku P. P. w Solcu Kujwskim.

Cukry twarde (dropsy) są dzięki przystępnej cenie i mi­
łem u smakowi jednym z najbardziej rozpowszechnionych ar­
tykułów przem ysłu cukierniczego.

Od 50 lat blisko wyrabiamy nasze cukry. Przy naszem

w tym długim okresie czasu nabytem doświadczeniu, przy
sprawności naszych urządzeń technicznych, przy zastąsowaniu
wyłącznie cukru rafinowanego osiągam y produkt krystalicznie
czysty, jasny i trwały, zaprawiony wyciągami ze świeżych owo­
ców, nadziewany orzechami, miodem i migdałami.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś nieodwołalnie po raz ostatni

filmp.t. ,,Prawda zwycięża" (zakończenie fil­
mu p. t . ,,Klub czarnej ręki"). W roli głównej
William Desmond. Nadprogram wyśmienita
farsap.t. ,,Nie chcemy opieki".

KRISTAL. Dziś po raz ostatni ,,Serce pie­
śniarza", wzruszający film z Al. Jolsonem. Ju­
tro w Trzech Króli premjera jednego z naj-
udatniejszych filmów z Ramonem Novarro p. t.

,,Porucznik Armand". Novarro święci w tym

filmie zasłużone triumfy. W swej atrakcyjnej
roli jest niezrównany. Rzecz dzieje się za cza­
sów napoleońskich,

MARYSIEŃKA wyświetla dźwiękowiec
,,Noce kaukaskie". Film ten osnuty na tle sen­
sacyjnej powieści, posiada wiele ciekawych
momentów z życia gruzinów na wygnaniu.
Szczególnie interesują tęskliwe pieśni kaukaskie

świetna jazda czerkiesów, taniec z kindżałami,

bójka o kobietę i t. p . Całość postawiona jest
na najwyższym poziomie artyzmu.

NOWOŚCI 'w'yświetla wspaniały dramat

dźwiękowo-śpiewno-mówiący p. t. ,,W esoły
Madryt", W roli głównej Ramon Novaro. Tak

świetnego filmu już dawno nie widzieliśmy.
Każdy winien go zobaczyć.

OKO jest jedńem kinem, które wyświetla
pierwszy. seans o godzinie 5, adrugio7.
Obecny wyświetlany film Dr. Fu Manchu ilu­
struje skutki hypnozy. Na scenie występy ar­
tystów warszawskich,

PAW gra ostatnie dwa dni wielki podw'ójny
program. Całość 20 aktów, ,,Żabia córka

Szelka*' dramat sensacyjno-wschodni. ,,Dzieci

kapitana G rania", W święto o godz. 2,30 po-

południówka całego programu po cenach od

50 groszy.

WOJSKOWE wyświetla tylko dwa dni od

5 do 6 bm. wielki dramat ilustrujący największą
hańbę ludzkości — handel żywym towarem pt.
,,W zaułkach Marsyłji".

PROGRAM RADJOFONICZNY.
— Kiepura śpiewa dzisiaj w poniedziałek

o godz. 20,30 w Filharmonji w'arszawskiej.
Wszystkie stacje radjowe w Polsce transmito­
wać będą śpiew polskiego Carusa.

WTOREK, 6 STYCZNIA ,

WARSZAWA. 10,15—11,45: Transmisja nabo­
żeństw a z Katedry poznańskiej. 12,15: Po­
ranek symfoniczny z Filharmonji Warsą.
14,00: Odczyt rolniczy. 14,20: Muzyka.
15,40—16,10: Program dla dzieci starszych
i młodzieży, 16,10—16,30: ,,Goethe i Szyma­
nowska" — prof. Adam Czartkowski. 16,30
— 16,40: M uzyka z płyt gramofon. 16,40—
16,55: ,,Citta di Vaticano" — p. Stan. Mach-

niewicz. Transm; ze Lwowa. 17,40: Audycja
,,Po kolendzie" i koncert popularny. 20,00:

Opera z płyt gramofonowych ,,Cyganerja"
G. Pucciniego,

ŚRODA, 7 STYCZNIA .

WARSZAWA. 11,58-12,10: Sygnał C2asu z

Warsz. Obserwatorjum Astron. 12,10—13,10:

Muzyka z płyt gramofon. 15,00 -15,20: Ko­
munikat gospod. 16,15—16,45: Kwadrans

dla najmłodszych. 16,45—17,15: Muzyka z

płyt gramofon. 17,45: Koncert popularny.
20,30: Muzyka lekka. 21,25: Dalszy ciąg
koncertu.

Święto 3 Króli.

Postacie królów wzięto z szopki włoskiej (Neapol).

— Więc dzisiaj spotkamy się ,,Pod Orłem"

na dorocznym balu akademickim. Pierwszo­
rzędna zabawa zapewniona, połączmy przeto
powabne z pożytecznem i pomóżmy naszym
akademikom do zwalczania często bardzo prze­
ciwnego losu.

— Dzień misyjny w parafji św. Trójcy.
Święto Trzech Króli jest w parafji św. Trój­
cy dniem propagandy misyj zagranicznych.
W tym dniu odbędzie się; walne zebranie'

Papieskiego Dzieła Rozkrzewienia Wiary
św, po Sumie na salce parafjalnej, o ra z

wieczornica misyjna Tow. M isyjnego Chłop­
ców, którą się urządzą z okazji pięciolecia

istnienia tej organizacji, w Domu Katolic­
kim na Wilczaku o godz. 19-ej. Przedsta­
wienie dla d-zieci o 16-ej.

Więzień puszczony na urlop, ulotnił się.

Niejaki Maksymiljan Bartz, odbywa­
jący karę więzienia, został warunkowo

wypuszczony na urlop, poczem miał
znowu wrócić dla odcierpienia reszty
kary. Wydostawszy się jednak na wol­
ność, dokonał nowych występków i u-

lotnił się w niewiadomym kierunku. W

razie napotkania należy go oddać w rę­
ce policji.

Dział sportowy.
Bocheński z łatwością zwycięża w W arszawie.

Warszawa, 4. 1. (PAT). W 18 -metrowej pły­
walni kasy chorych w Warszawie odbyły się
w niedzielę zawody pływackie A. Z. S. z udzia­
łem najszybszego pływaka Polski p. Kazimierza

Bocheńskiego. Bocheński startował dwa razy

1 za każdym razem zwyciężył, przyczem na

100 metrów pokonał Sztafetę dwóch najszyb­
szych współzawodników. Czasy Bocheńskiego
na 100 mtr. -- 1 min. 1,6 sek., na 200 mtr,—

2 min. 32 sek. są wprawdzie gorsze od jego
rekordów, je-dnak znajdują się na wysokim po­
ziomie europejskim. Mecz Bocheński — szta­
feta Matysiak - Makowski został rozegrany na

1dystansie 100 mtr. Bocheński prowadził od

startu z przewagą kilku metrów i zwyciężył bez

wysiłku o pół metra- przed dobrze finiszującym
Makowskim. Czas Bocheńskiego 1 min. 1,6 s.,

sztafeta 1 min. 1,8 sek.

Turniej hokejowy w Krynicy,

W sobotę wieczorem odbył się w Krynicy
mecz pomiędzy teamem Wiednia a BKE (Buda­
peszt), zakończony wynikiem 1:1 (0:0, 0:0, 1:1).
Gra bardzo ostra, przyczem wyróżnili się obaj
bramkarze, na których spoczywała lwia część
zadania. Węgrzy strzelili sobie bramkę samo­
bójczo, dla gola zdobył Farkas. Sędziował p.
Osiecimski - Czapski. Publiczności 2000.

W niedzielę odbyło się spotkanie Troppauer

EV (Opawa) - BKE (Budapeszt) 1:0 (l:0, 0:0

0:0). Wynik niesprawiedliwy krzywdzi Wę­
grów. Jedyna bramka padła w pierwszej tercji
ze strzału M atterna, a wszelkie wysiłki BKE

zmierzające do wyrównania spełzły na niczem

ze względu na zły stan lodu (odwilż).
W trzeciej tercji zniesiono z boiska gracza

węgierskiego Jenneya, który zemdlał trafiony
krążkiem w głowę.

Obecny stan turnieju krynickiego: BKE

(Budapeszt) 5 pkt., bramek 6:3. Team A 4 pkt.,
bramek 9:1. TEV (Opawa) 4 pkt., bramek 5:4.

Team Wiednia 3 pkt, bramek 5:2. Teatn B

0 pkt., bramek 1:5. Team C. 0 pkt., bramek 1:1.

Warszawa zwycięża w boksie Brno 9:7.



Piliner Prazdrój
Bek dubeltowo

30409

Dnia 4 stycznia br. o godzinie 3-ciej rano zmarł po krótkich cierpieniach w 62 roku życia

ip.

Zmarły był zawsze gorliwym i dobrym doradcą w naszej spółdzielni, to też zgon ś. p .

Kazimierza Rywolta budzi głęboki żal za człowiekiem, który odszedł od nas w pełnej sile wieku,
a tyle już położywszy zasług na niwie życia spółdzielczego, a tyle jeszcze pozwalając oczekiwać

od siebie narodowi i państwu. Pozostanie po Nim pamięć żołnierza-obywatela, który walczył
nieustraszenie o lepszą przyszłość ojczyzny.

Ziemia rodzinna niech Mu lekką będzie.

Rolnik w Więcborku
Spółka Rolniczo-Handlowa

Zarząd. Rada Nadzcr.za.

Eksportacja zwłok odbędzie się w,e wtorek, dnia 6-go b. m ., o godzinie 2.30 po południu
lecznicy powiatowej we Więcborku do kościoła parafjalnego w Zabartowie.

Nazajutrz o godzinie 10-tej Msza św. i pogrzeb. (396

4 pokojowe
mieszkania komfortowe

poszukuję. Of . ,,Solidne”
filja. Dz. Dworcowa. (337

KEEDS
Pokój (F 152

słoneczny, światło elektr.

życzenie utrzymaniem.
Śniadeckich 55, parter pr

r~ 4-
_________

-

______ ____________ ____________ ,,DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 6 stycznia 1931 r..

Z ruchu towarzystw.
Bydg. Tow. Cyklistów. Roczne walne ze­

branie dnia 6. bm. o godz. 18 u p. Bielawskiego.
S. M, P. ,,Wiosna" obchodzi dnia 6. bm. o 17

w salce przy kościele w Czyżkówku swój tra­
dycyjny obchód gwiazdkowy.

Oddział kolarzy Sokół V. W alne roczne

zebranie odbędzie się dnia 7. bm. w lokalu

,,Pod Lwem1' o godz. 19,30.
KoL K, S. ,,Sparta". Dnia7,bm.o19od­

będzie się zebranie zarządu w kasynie K. P . W .

Dnia 9. bm. schadzka informacyjna w sprawie
wieczorku o 19,30 w tymże lokalu.

Zw. Podoficerów Rez, Walne zebranie dnia

7, bm. o godz. 19 w Resursie Kupieckiej.
K. S. ,,Legja" Jachcice, Nadzwyczajne wal­

ne zebranie dnia 5. bm. o godz. 19 w lokalu

p. Orczykowskiego w Jachcicacb. Na porządku
obrad sprawa przyłączenia K. S . ,,Legja" do

,,Sokola" n.

Kat, Tow, Robotników Polskich par, łarnej.
Pogrzeb członka ś. p. Pawła Ruęińskiego dnia
6 . bm. o godz. 14 z domu żałoby ul. Gdańska 58
na nowy cmentarz famy.

,,Odrodzenie", Dnia 7, bon. o g. 19,30 zebra­
nie plenarne w sali p. Fenenca przy ul. Sena­
torskiej 76.

Oddział Kolarzy przy Ognisku K. P , W, Z e ­
branie dziś w poniedziałek o g. 19 w Ognisku.

Bydgoski Klub Pływacki. Schadzka infor­
macyjna odbędzie się dziś w poniedziałek o

godz. 19 ,,Pcd Lwem",
Kolo Absolwentów Szkół Handlowych. Ze­

branie plenarne 7. bm. o godz. 20 w Strzelnicy,
Sekretarjat czynny codziennie od godz. 19. De­
klaracje uczestnictwa w wycieczce do Zakopa­
nego odebrać można w sekretariacie i na ze­
braniu.

,,C hopin”. Dnia 6. bm. śpiewa o g. 9,30 w

kościele garnizonowym. Punktualne stawienie

się obowia.zkowe.

K. S. A, ,,Ursus”, Dnia 9. bm. o g. 19 walne

zebranie.

Tow, Powst, i Woj, ,,Macierz", Zbiórka

drtia 6. bm, o godz. 13 przed hotelem ,,Pod
Orłem" z powodu ważnych spraw. Pożądany
poczet sztandarowy.

Zw. b. Uczestników Powstań Naród, Grupa
Powst. Wlkp. 18-19 r, urządza w święto Trzech

Króli w Strzelnicy obchód gwiazdkowy dla

członków i ich rodzin. Początek o g. 16.

Tcw. Czeladzi Kat. Zebranie zarządu odło­
żone zostało z soboty na poniedziałek 5, bm.

na godz. 18,30 w Domu Czeladzi,
Tow. Terminatorów, Uroczyste zebranie po­

łączone z obchodem gwiazdkowym 6. bm. w

Domu Czeladzi o godz. 19. Panów należąych
do Opieki zaprasza zarząd Opieki,

Zw. emerytów państw ., anten, i rencistów
w Bydgoszczy. Posiedzenie zarządu dnia 7. bm.

zaś plenarne zgromadzenie dnia 8. bm,, plac
Piastowski 2, o godz. 17.

Zapaśnik Badurski zwycięży! brutal­
nego Estończyka.

Warszawa, 5. 1. (Tel. wł.). W cyrku war­
szawskim odbywają się obecnie zapasy przy
udziale znanych zapaśników. Cała prasa war­
szawska bez wyjątku wyraża się entuzjastycz­
nie o młodym Poznańczyku Wacławie Badur-

sldm, który wałcząc z brutalnym Estończykiem
Rauerem odniósł zwycięstwo przez

' złamanie

mostku.

Bank Polski płaci! dnia 5 stycznia za:

dolary am erykańskie8,851-4—8,861/4
funty szterlingów . 43,16 Uk
franki szwajcarskie 172,24
franki francuskie 34,87
marki niemieckie 211,50
guldeny gdańskie 172,52
szylingi austrjackie

'

125,03

Służącą (F 155
uczciwado wszelkichprac
domowych z gotowaniem
zaraz potrzebna. Koperska
Marcinkowskiego 10, III

Kotlarz
z dłuższą praktyką może

się na stałą pracę natych­
miast zgłosić. Br. Włac-

ławscy Grudziądz. Kwia­
towa 25. (301

ł*ossb'A1!
\ POSZUKUJĄ

Dziewczyna
poszukuje posady, która

gotować może zaraz albo
od 151.Okoniewska, Gdań­
ska 109.

Biuralista

młodszy, abs lwent rocz­
nego kursu handlowego,
stenografujący po polsku
i niemieck'u) biegły w pi­
sań u na maszynach, po­
siadający również pozwo­
lenie na prowadzenie sa­
mochodów, z dobremi re­
ferencjami poszukuje po­
sady zaraz lub później.
Łask zgłoszenia pod ,.Su
mienny" do Dz. Bydg.
Toruń. (294

Małżeństwo

poszukuje na rachunek lub

procenta, bufet, lub bufetu

z kuchnią, miejscowość
obojętna. Oferty pod BSu-

mienni* do Dz. Bydg . (28rf

Warsztat
blacharski lub stolarski

do wynajęcia Wiad. u

gospodarza, ul. Poznań­
ska nr.21. (312

P'o Słój
do wynajęcia bez poście­
li. 8w. Jańtka 7, I. (Fi49

2 pokoje
i kuchnia umebl. dlabez­
dzietnego małżeństwaprzy
ul. 20 Stycznia oddarń

Of. pod ,11. R .” do filji
Dz. Bydg . . (Kt54

Pokój
z utrzymaniem dla soli­
dnych osób. Cieszkow­
skiego 5, III pr. (F 57

P o l s ój .............. ..

frontowy, elektryczność
małżeństwu, panom, zaraz

lub 15. do wynajęcia. Po­
znańska 29,II. prawo. (3I9

Zaraz
pokój używaniem kuchni

wynajmę. Dąbrowskiego
nr.5,li'p pr. (Sił

Pokój
umebl, Kordeckiego 14, I

prawo, (3i5.

IGEDI
Unieważniamy

skradzione 3grudnia 19,
2 zaprotestowane so

weksle po zł 200, z klai

zulą egzekucyjną z w;

stawienia Leona Dulcze'

skiego, Czernikowo, po-

Lipnb, płatne 15 lipca
15 sierpnia 1930 r. Stai

dard Nobel wPolsce Bit

ro Sprzedaży Bydgoszc
Promenada 27. (2S

Ostrzegam
przed wynajęciem miesz­
kania w moi'm domu przy
ul. Henryka Dictza t((a,
bez mojej wiedzy. Właści­
ciel. .F 151

Ostrzeżenie!
Ostrzegam przed wyda,
niem towaru jakiej firmy
Z. Hilbcrtowi i jego na

rzeczonej H. Krzyżanow­
skiej z M'arjampolu ponie­
waż jak stwierdzono są
w posiadaniu niejpieczęci
i już pobrali towar dwóch

firm na moje nazwisko.

A. W odziński, mistrz pie­
karski Szubin. (,330

l i SPRZEDAŻES
Sprzedam

dom piętrowy, oficyny,
ogród owocowy. Fabrykę
z maszynami artykułów
codziennej potrzeby, wy­
robiona stała klientela,
Swietnacgzystencja 49tys
Podeszły wiek. Of. Dz

Bydg. ,,E gzystencja". (302,

Kamienice
ogród, skład, mieszkanie
wolne sprzedam półdar-
mo lub zamienię na go­
spodarstwo. Gdańska lot,
gospodarz. (313
wsmmmimssuśSB

Serdeczne
podziękowanie dla p. Sę­
kowskiego, astrologa przy

Gdańskiej 147. Rozchoro­
wałam sięnazatruciekrwi
u palca prawej ręki. Gdy
opuchnięcie przy wielkim

boiu i rwaniu dochodziło
aż do łokcia, p.Sękowski
wyleczył mnie nieomal

cudownie, albowiem wiel­
kie bóle usunął natych­
miast. Po skończeniu tej
kuracji odzyskałam całko­
wite zdrowie i czuję się
jak nowonarodzona.* B.

Kłoss, Bydgoszcz. (325

Dziś rano zmarł po operacji, opatrzony Sakramentami św,

Kazimierz Rywolt
posiedziciel wiejski, długoletni członek rady parafjalnej, były prezes Kółka

rolniczego w Zabartowie i członek rady nadzorczej Rolnika w Więcborku.

Parafja traci w Zmarłym męża wielkiej szlachetności charakteru,
wiernego sługę Kościoła i działacza narodowego.

Eksporta z Więcborka do kościoła parafjalnego w Zabartowie we

wtorek, 6-go b. m ., o godz. 2 .30 . Pogrzeb w środę o godz. 10-tej.

Zabartowo, dnia 4 stycznia 1931 roku.

Nagrodzony Złotymi Medalami na W yst Budowl.VI Targów
'Wschodnich'w r. 1926 we Lwowie i w Wilnie w 1960roku

9 9 CASToae
zabezpiecza od

IŁGOCI
przeciekania, wstrzym uje ciśnienie WODY We

wszystkich przypadkach, jak to: izolacji rezer-

woarów, murów, kanałów, basenów, tuneli, ta­
rasów, fasad i fundamentów, Bydrofuge
..CASTOR" dodaje S'ę do zaprawy Cementowej.
W Londynie przy placu Piecadińy Clreus naj­

większa z istniejących kolei podziemn. została uszczeln. hydrofuge ,,CAST0REM” .

Posiada na składzie

Przedsiębiorstwo Budowlane

FMmUieifCY
Warszawa, Koszykowa nr. 7, teł. 827-95.

Kraków, Biuro ,,Castor" Rynek Kleparskl nr. 5, telefon 2-8 .

Katowice, Inż. Kazimierz Wretowski, Gen. Zając zlia nr. 9, telefon 14-15.
Wilno, Biuro Handlowe M.Jankowski, S-to Jaóska 9. (iS3l47

Em rmsSc? iDaroIfalnai

Ks. proboszcz Wacław Morkowski.

Pan
inteligentny pozna nieza­
leżną korpulentną bru­
netkę. wiek obojętny. Cci

towarzyski. Oferty Dzień.

Bydg. pod ,C er. (323

Uchwala., Przedłuża Się odroczenie wypłat fir­
mie ,,DoinTowarowy,,wWięeborku w-laSc.Władysław
Szykowny d(zwolone uchwalą z dnia 4lipca 1930r.
II Ńn. 4/gO do ostatecznego terminu to jest do dnia

5-go kwietniu 1931 r., po myśli art. 12 rozp.
z dnia 6.III .1928r. (Dz. Ust poz.244). (293
Więcbork, dnia30grudnia 1930r. Sąd Powiatowy.

Tańcom
Nowy kara dtct początkujących i do*
ksztateaiących rozpocznie się w środę

dnia 5 -go stycznia 1931 roku.

Lekcje prywatne każdego czasu.

Telefon nr. ag-ia. | Dobór towarzystwa zaóewniony.

W ad . M ochańshi,uUcas)enkie*ic*a
"

(bardzo blisko ul. Dworcowe)).

Publiczna licytacja.
Wdniu 17stycznia 1931r. sp zedawać będziemy

w drodze publicznego przetargu najwięcej dającemu
za gotówkę:

motor elektryczny 5-konny, kompl.
pafiarnfe sdo p atenie Jęczmienia,
6 wozów roboczych ciąż., 2 samo­
chody ciężarowe.
Licytacja odbędzie się w Chełmnie prży ulicy

Biskupiej nr. 2.

PffaggSsircsg
331) Zawacki, burmistrz.

Źyczenlei noworoczne.
Panna miłejpowierzchown., czy­
stego jak kryształ charakteru,
sympatyczna, 'wspaniała postawa
i reprezentacyjna, lecz bez ma­
jtku, córka emeryt, urzedn, wł.
domu, z braku znajoiL panów
zapozna w celu matrymoaj. ucz­
ciwego. zacnego człowieka, urzę­
dnika, kupca, nauL Zyęjela 'lub*po*
dotmego, któremu więęey żlłleżeć
'będzie na stworzeniu' własnego,
mtłego i spoko n. ogniska, gfckna
majątku. Zgł . tylko z pełnym pod­
pisem na serjo myślących wraz

z fotografją zechcą z ca?em zau­
'faniem złożyć dla miłej wWie!ko-
po!ankia do Dzien. Bydg . Gru­
dziądz. (SOG

Kawlarnia-Cuklernia
z całkowitem iuksusowera urzą­
dzeniem ze wzgl. familijnych na­
tychmiast na sprzedaż. Lokal po­
łożony w centrum większego mia­
sta na Pomorzu, licz. około 70000
mieszkańców włącznie z garnizo­
nem,w gmachu nąrożn:przy.przy­
stanku tramw., w pełni powodze­
nia i rozkwituz własną pracow­
nią cukierniczą. Do objęcia po­
trzeba 18000 złgotówką. Spieszne
of do Dz Bydg. Grudziądz pod
,,Nadzwyczajna okaz|atł. (295

Wdrodze
z ulicy Jasnej do dworca

zgubiłem dnia 1. bm. po­
między godziną 5a6 wa­
lizkę z narzędziami dojjazz
bandu. Uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrotizapew­
niam wynagrodzenie Wa­
lenty Szulc, Jaksicc, ul.

Średnia 57. (32t

Maskowe
kostjumy wypożycza Rei-
nowska Chwytowo U. (20



t
Dnia 2-go stycznia 1931 r. o godz. 7-mej wieczorem zasnęła w Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona

Sakramentami św., moja najdroższa żona, nasza najukochańsza matka, ś. p.

FranciszkaThiela
przeżywszy lat 75, o czem donosi w imieniu ciężko stroskanej rodziny

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 5-go stycznia 1931 r. o godz. 3 -ciej po południa z kościoła Parnego na nowy cmentarz. (28i

W niedzielę, dnia 4-go stycznia br. o godz. 11 -tej przed południem
zasnęła w Bogu, po ciężkich, z wielką cierpliwością znoszonych cierpieniach,
nasza najdroższa, nigdy nie zapomniana córka, siostrzenica i siostra

z Lelawskicłt

Irena Lichariewa
o czem zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni

Matka, ciotka, siostry, brat.
Eksportacja zwłok z domu żałoby do kaplicy prawosławnej nastąpi

we wtorek, dnia 6 stycznia 1931 r. o godz. 3 -ciej po południu. Pogrzeb
odbędzie się w czwartek, 8 stycznia o godz. 12-tej z kaplicy prawosławnej
przy ul. Jagiellońskiej nr. 4 na cmentarz szubiński. (282

ftaHSpółdzielczyMMerkur4

ulica Mikołajska nr. 32 - Telefon nr. 15832
podaje do wiadomości akwizytorów, trudniących się sprzedażą obligacji
na raty oraz do wiadomości interesentów, ze

z nową niedawno zatoiona spółdzielń!.) o podobnem
brzmieniu firmy

w Si^aialslaawsBWI^
nie ma nic wspólnego a przeciw osobnikom, którzy tę spółdzielnię
założyli, wnieśliśmy doniesienie karne do Prokuratorji Państwa w Sta­
nisławowie. (292

Przestrzegamy wszystkich przed zamianą firmy: Spółdzielczy
Bank ,Merkur” w Stanisławowie z naszą firmą, albowiem za nią odpo­
wiedzialności nie ponosimy.

Nasza siedziba: KRAKÓW. Nie posiadamy filji.

Przetarg przymusowy.
Dnia 7 stycznia br. o godz.

; 10 sprzedam przy Nowym Ryn­
ku 11 najwięcej dającemu za na-

j tychmiastową zapłatą (338
biurko damskie.

j Woźniak, komornik sądowy.

Reperują
spuszczone oczka u poń-
zorh, Henryka Dietza 4.

Dziś w nocy zasnął w Bogu po ciężkich cierpieniach,
opatrzony Sakramentami św.

i. p.

KHorfr ifi*asgirasisl
emeryt nauczyciel

o czem zawiadamia

Żona z rodziną.
Nakło, ulica Bydgoska 2.

Pogrzeb odbędzie się 8 stycznia 1931 r. o godzinie 9-tej
rano.

'

(286

W niedzielę, dnia 4 stycznia 1931 r., o godz. 9.30 przedpoł.
zasnął w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony kil­
kakrotnie Sakramentami św., nasz najukochańszy ojciec, teść

i dziaduś ś.p.

Franciszek Nawrot
emeryt koSejowy

przeżywszy lat 78, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

Rodzina.
Bydgoszcz, Poznań, Król. Huta, Nakło. (334

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 stycznia rb. o godz. 14.30

z domu żałoby, ul.Warszawska22. Msza św. za duszęś.p .odbę­
dzie się dnia 9 stycznia rb. o godz. 8 w kościele SercaJezusowego.

Za złożone nam dowody współczucia, za liczne wieńce a szcze­
gólnie za oddanie ostatniej przysługi naszemu najukochańszemu
mężowi i ojcu

ś.p.

Dr. Stanisławowi Szukaiskiemu
składamy na tej drodze Przew. Duchowieństwu, Władzom Powiatowym
i Miejskim, Przedstawicielom Prasy, Towarzystwom i Szkołom, Zwią­
zkowi Lekarskiemu, Urzędnikom Domu Karnego, wszystkim Znajomym
i Przyjaciołom nasze najserdeczniejsze staropolskie

ló ć zapisać?
Koronowo, w styczniu 1931 r.

W imieniu rodziny

żona córki i zięć.
(250

ni

Przetarg przgmusowg.
Wśrodę dnia 7.I.31. r., o godz. 10 przed poł.

sprzedawać się będzie przy ul. Fordońskiej 41,
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą na­
stępujące przedmioty:
maszyną dopisania, garnitur koszykowy,ław­
ką, 8 biurek, 9 krzeseł, 4 fotele, 4 szafy do
akt, 2 regały i większą ilość płyt klejonych.

Powyższe przedmioty można obejrzeć godzinę
przed licytacją.

Bydgoszcz, dnia 5 stycznia 1931 r.

324) Magistrat, Oddział Egzekucyjny.

Przeicerglp^znBiensowąi.
Wśrodę, dnia 7.I.31r. o godz. 9 -tej przed

poł. sprzedawać będę w mej kancełarji przy ulicy
Śniadeckich 19 najwięcej dającemu za natychmia­
stową zapłatą: skrzypce z futerałem,
następnie o godz. 1 w południe sprzedawać będę przy
ul. Kwiatowej 14 najwięcej dającemu za'natych­
miastową zapłatą kredens.

316) Kowalski, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
Wśrodę dnia7.ł.31r., o godz. 1,30 po poł.

sprzedawać będę przy ul. Cieszkowskiego 16, naj­
więcej dającemu' za natychmiastową zapłatą:

S^redeiss.

317) Kowalski, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Wdniu7.1.31ogodz. 9 -tej sprzedam najwięcej
dającemu za gotówkę przy ul. Gdańskiej 15:

większą ilość obuwia damskiego, męskiego i
dziecięcego, 3 bufety składowe, kasę z obu-
dówką, 2 szafki wystawowe, 5 repozytorjum,
duże lustro, 20 krzeseł, 15 stołków, 6 lamp,
biurko, kanapę, 3 stoły, maszynę do pisania

i inne drobne przedmioty.
329) Stężycki, komornik sądowy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 7 stycznia br. o godz. 11 sprzedam przy

ui. Kraszewskiego 1c (Okolę) najwięcej dającemu
za natychmiastową zapłatą:
pianino, lustro z podstawką, kanapą, szafą

do rzeczy oraz bieliźniarką.
339) Wożniak, komornik sądowy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 8 stycznia br. o godz. 10 sprzedam w Oso-

wej Górze u p. Kutznera najwięcej dającemu za

natychmiastową zapłatą:

sasiekżyta oraz maszynę szeroko bijące.
Woźniak, kcmornik sądowy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 8 stycznia br. o godz. 11 sprzedam w Dą­

brówce Nowej u p. Stasińskiego najwięcej dają-
cfemu za natychmiastową zapłatą:

raaneż, sieczharkę i hutlywafor.
311) Woźniak, komornik sądowy.

r
Zostałem mianowany

Adwokat Mordawski,
Siaro^fsrd,Rynek16,

Przetarg przymusowy.
Dnia 8 stycznia br. o godz. 12 sprzedam w Zie-

lonczynie u p. Kalwaja najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą:

dojną krowę, 2 jałow ice i świnię.
Woźniak, komornik sądowy.

Z powodu likwidacji dzierżawy tartaku tanio do

oddania:

iokomebile, fabr. Wolff, automatyczna pito
tarczowa (Mehrblatt-Paraliei-K reissage), różne
tarcze rzemieniowe, różne prawie nowe pasy

zapadowe.
Inwentarz jak wozy, konie, zaprzęg, moto­
cykl, rower, szafę do pieniędzy, różne meble

biurowe. (żso
M ob eli, tartak,Zimnewody
Toruńska 48. Telefon 1737.

Z powodu likwidacji dzierżawy tartaku celem uprząt­
nięcia zaraz tanio do oddania:

różne drzewo rżniete, zwłaszcza deski sos­
nowe (Zopf- u . Schwammbretter), sosnowe

odgałęzione boki, deski do skrzyń i łaty,
belki i drzewo kantowe. (336

Kobelt, tartak, Zimnewody
Toruńska 48. Telefon 1737.

Magistrat ma do oddania

tegoroczny sprzęt wikliny
do 2 mtr. długiej, częściowo zielonej i czerwone

w ilości około 250 mtr.

Reflektanci mogą się zgłosić z podaniem ceny
za 1ctr.

Wągrowiec, 23. 12. 1930.

racBggisdrcad.
(-) Kuchczyńskl.

Inteligentnych panów
mających szerokie znajomości w kołach przemysłowo­
handlowych Bydgoszczy i okolicy, do akwizycji ogłoszeń

poszukuje natychmiast (333

Biuro Ogłoszeń

POLSKAASENCJA REKLAMY FRANCISZEK KRAJNA

Oddział w Bydgoszczy, ol Dworcowa11
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Pianina
pierwszorzędne, odznaezo-
^Grand Prix** i medalem

złotym, poleca tanio Ma'

jewski. fabryka pianin Po'
morska 65. (F 150

1*IEBKE
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancje
dęb.: jadalni, sypialń:
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedynczych;
także wyściełane solidne­
go wykonania własnych
warsztatów na dogo­
dnych warunkach tylko
u Ignacego Grajnerla
Bydgoszcz, nł. Dwor­
cowa 8, telefon 1921

9574

Wypożyczam
na uroczystości talerze

szklanki, noze, widelce,
filiżanki itp. Gdańska 28,

277,91

Kostjumy
maskowe wjpożycza ta­
nio Fujanek, ul. Poznań
eka 6. (*j70

Obuwie
kupuje się najkurzystnie,
u Gabrielewicza, PlacPia-
etowski a. 25299

Nowożeńcy
kupujcie menie wszelkie­
go rodzaju oraz leżanki,
kanapy i garnitury klubo­
we tylko u Andrzeja
Nowaka, Wełniany Ry­
nek nr. 5/6, tel, 2143.

19710

Wózki FIU8

dziecięce najnowsze mo­
dele poleca Fabryka wy­
robów metalowych.Sport"
Bydgoszcz, 3 Maja 19.

Wykonuje reperacje. Hurt

Panowie!
Najbardziej zniszczoną
garderobę czyści, reperuje
starannie, najtaniej rEko

nomja”, Dra Emila War

mińskiego 15. (Fl7t

m^SPRZEOAIE 2jjH
Hotel

III piętrowy w pełnym
biegu, centrum dużego
miasta, duże sale, restau­
racja dochód roczny 40

tys. zł, cena 300.900 wpła­
ty iOO.OOO poleca biuro

Pogoń, Dworcowa 80, te
łefon 1815.

Kamienica F158
komfortowa 45.090. No­
wakowski, Dworcowa 69.

Kolonjalkę
z mieszkaniem sprzedam.
Adres w Dzienniku. (253

Ogrodnictwo(F135
na sprzedaż. Chojnicka 8.

Dom (138
o 2 pokojach ikuchni, chlew,
budynki masywne, ogród
warzywno owocowy sprze­
dam za 7000 zł. K. Balwiń

ski, Łekno, p. Wągrowiec.

Dom
w centrum Grudziądza, w

bardzo dobrym stanie zaraz

sprzedam. Cena 100.000,
w płata 50.000. Oferty Dz.

Bydgoskiego Grudziądz pod
,100.000". (298

Auto
osobowe gotowe do jazdy
sprzedam za bezcen, ui.
Gdańska 71. (F77

Skład
kolonjalny dobre położe­
nie szereg lat w jednych
rękach, 2 pokoje i kuchnia

sprzedam lub zamienię za

dopłatą na mały, domeb.

Oferty pod ,Zaraz” do Dz.

Bydgoskiego. (307

Stała okazja
Gdańska 152, skład nowo

otwarty. Kupuje i sprze­
daje meble antyczne, dy­
wany perskie, obrazy i

sztychy znanych mistrzów

porcelanę, starożytności,
przedmioty z sreora i zło­
ta, monety stare, zegary,
futra, ubrania i inne rze­
czy jak radjoaparaty, gra­
mofony, radjolusy i. t. p

Również przyjmujemy
rzeczy na sprzedaż od
klienteli. Tylko Gdańska
n r. 152. FJ65

Staływ zro stogłoszeńw piśmie naszem

pomimo kryzysu
gospodarczego
świadczy
najlepiej o tem,
że ogłoszenia

w ,,Dzienniku Bydgoskim
dla ogłaszających się w nim mają zapewniony murowany sukces.

Dwie
dobre jadałki, kilka soli­
dnych jadalek, kuchnie

kanapy, leżanki, regula­
tory, szafy do rzeczy, ma­
szyna do szycia z czółen­
kiem okrągłym 120 zł i
wiele innych rzeczy po­
jedynczo na korzystnych
warunkach i na raty na

sprzedaż. Okolę, ul. Ja­
sna 9, Jakubowski. (252

Pies
Dog A rlekiński, wysokiej
rasy natychmiast sprze­
dam. Śniadeckich 27, I p.
lewo. , (F134

Motor
ropowy 16 konny, śruto-
wnik na kamieniach tanio

sprzedam . Przybylski,
Wąsosz, pow. Szubin.(F140

Warsztat
szewski z powodu wyjaz­
du zagranice, korzystnie
sprzedam. Wiadomość
Śniadeckich 25, II. (257

Mikroskop (F137
linse 50. 100. 200 okazyj­
nie, korzystnie na sprze­
daż. Zgłoszenia pod ,S .

F. 50” filja Dzień. Bydg.

Urządzenie (284
składowe, elegancko wyko­
nane sprzedam półdarmo.
Gdańska 101, gospodarz.

SGEED3
Towary

większe zapasy składowe

kupuję za gotówkę. Szcze­
g'ółowe oferty skrytka poc-z.

' Toruń. F131

Poszukują
celem kupna solidnego
gospodarstwa przy wpła­
cie 20 009, Pośrednicy wy­
kluczeni. Of . do Dz. Bydg.
pod ,,Z. K." (251

Kupią
d o m w Bydgoszczy, z

wolnem mieszkaniem przy
wpłacie 15.000 zł. Zgłosz
z podaniem dokładnych
warunków pod ,Dom w

śródmieściu” do filji Dz.

Bydg. F164

Fryzjerzy !
Kupie aparat elektycz-
ny Wioletta”. O ferty do

filji Dzień, pod * Vio-
letta”. F162

Kg
POSADY Y |

Chcesz
otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursy fachowo-

korespondencyjne icn. prof.
Sekułowicza, Warszawa, Żó
rawia 42. Kursy wyuczają
bstownie: buchalterji, ra­
chunkowości kupieckiej,
korespondencji handlowej,
stenografji, nauki handlu,
prawa, kaiigrafji, pisania na

maszynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, francu­
skiego, niemieckiego, p iso­
wni, gramatyki polskiej
oraz eitónomji. Po ukoń­
czeniu świadectwo. Żądaj­
cie prospektów'. (263

2 panów
do podróżowania na arty­
kuł bezkonkurencj'jny,
poszukuje zaraz poważna
Spółka Akcyjna. Zarobek
600-800 zł miesięcznie, zna­
jomości fachowe zbytecz­
ne. Dla zdolnych stałe po­
bory i posada życiowa
zapewnione. Panowie e-

nergiczni i wymowni, któ­
rym na stałej posadzie
zależy, m ogą się zgłosić
w Kierownictwie, Byd­
goszcz, Dworcowa 59, od

Szlifierz (320
potrzebny. Zgłoszenia z

podaniem warunków do:

Gdyńska Szlifiernia Śzkła
Gdynia, Szosa Gdańska 46.

Młodsza
dziewczyna do dzieci po­
trzebna zaraz. Długa 66,
parter prawo.

'

(343

Młodsze
dziewczę potrzebne bez

spania. Bartosza Głow'ac­
kiego 17, J. Giinther, Bie-
lawki. (335

Posługaczka
lat 15 potrzebna zaraz.

Pomorska 67,parter. (F158

POSADY
POSZUKUJĄ

KEEDI
Osobom

na stanowisku i uczniom
udzielam lekcyj w zakre­
sie 6-ęiu klas gimn. Spec­
jalność: jęz. polski, nie­
miecki, francuski, mate­
matyka. Łaskawe zgłosz.
pod ,,100 Sp.” (82

Nauczycielka
z praktyką rządową udzie­
li korepetycji Zgł. do filji
Dz. Bydg. pod Jluzykal-
na”. (F142

Kołodziej
samotny z własnemi narzę­
dziami poszukuje posady OJ
1. 4. 31. Jan Szczepaniak,
Niewięścin, pocz. Zbrachlin

pow. Świecie,Pomorze. (172

Biuralistka
przyjmie pracę poza go­
dzinami. Łaskawe zgł.
Sod .,Starsza'* do ,,Par"

'worcowa 72. (161.

Wychowawczyni
język niem-ecki i dobry
polski wymagany. Sielan­
ka 7. (288

posady jako gospodyni
najchętniej do starszego
państwa od 15. I. lub pó­
źniej. Of. do Dz. Bydg.
pod B0. H .”. (lu2

Poszukują (84
czystej uczciwej panny
do prowadzenia wiejsk.
gospodarstwa w Francji.
Zwrot kosztów podróży
na miejscu. Oterty pod
,Francja” do Dz. Bydg.

Forsznyter
poszukuje posady, wypra­
ktykowany we wszelkich

pracach rolnych, dostar­
cza każdą ilość robotni­
ków sezonowych. Zgłosz.
Hejna, Łokietka 4, Byd­
goszcz. (F 120

Poszukują
ucznia zaraz z dobrej ro­
dziny, zdrowego, silnego.
Mleczarnia Nowy Dwór,
Kcynia. (255

Administracji
kamienic poszukuje uzdol­
niony kompetetny tak w

sprawach z lokatorami jak
z sądami władzami admini-

stracyjnemi sporządzanie
kontraktów i t. p. Zgłosz.
proszę skierować Piasecki,
Dworcowa 80.

Dziewczyna
do mycia naczyń potrze­
bna. Kawiarnia Zacisze
Śniadeckich 2. F173

Młodszy
czeladnik rzeźnicki po­
trzebny. Jóźwiak, Toruń­
ska 149. (3u9

Gosposia F 147

spokojna, oszczędna, lu­
biąca czystość poszukuje
od 15 stycznia stałej po­
sady. tylko u samotnych
lepszych panów. Oferty
filja Dzień, pod ,,15. I .

”

Uczciwa
i dobra kucharka potrze­
bna. Sielanka 7. (288

Uczennica
do kuchni potrzepna. Ka­
w iarnia Zacisze, Śniadec­
kich 2. F172

Pielęgniarka
bigjenistka poszukuje po­
sady. Łaskawe zgłoszenia
pod ,,31506” do filji Dzień,
Bydg. 240Kucharką

dobrą poszukuję natych­
miast. Wiadomość w Dz.

Bydg. 275

Była
nauczycielką poszukuje
zaraz posady jako bona
do dzieci Zgłoszenia fil­
ja Dziennika Bydg. pod
,Bona”. F138

Uczennica
biurowa potrzebna, zgło­
szenia życiorysem i świa­
dectwami szkolnemi. Mier­
nik, Długa 5. (267

Piekarz
cukiernik, dzielny facho­
wiec, lat 27, poszukuje po­
sady zaraz. Oferty do Dz.

Bydr, Grudziądz pod *Cu-

fcieruik”, (296

Pokojowa
może się zgłosić zaraz,
ul. Długa 14. (271

Nauczycielka
egzaminowana szuka po­
sady pryw/atnej do młod­
szych dzieci, najchętniej
na majątku. Zgłoszenia do

filji Dziennika Bydg. p )d
, Nauczycielka”. (F139

Czeladnik
rzeźnicki z praktyką szo-

ferską, dobrze wykwalifi­
kowany w'swych zawodach,
poszukuje posady zaraz lub

późoiźj. Łask. zgłoszenia
do Dzień. Bydg. Grudziądz
pod ,Czeladnik”. (297

CCDZIER2AWY a
Drogerzyżci

Baczność! Pierwszorzędny
skład z przylegajacemi
ubikacjami, dobry punkt
w' którym przez . kilka­
naście lat była prowa­
dzona drogerja, wydzier
żawię bez odstępnego przy
tem znajdują się obszerne

piwnice wraz z światłem

elektrycznemu kanalizacją
wodną. Piasecki, Dwor­
cowa 80. (32576

4 pokoje
i kuchnia zaraz do wyna­
jęcia. Kanałowa 8. (F65

2 pokoje
i kuchnia zaraz do wyna­
jęcia. Kujawska 97,'g o­
spodarz. F168

Mieszkanie (Fili
6 lub 3 pokoje. Konarskie

go 3, miesięczny czynsz,

Skład
w-raz z ubikacjami oraz

przyległem mieszkaniem

nadający się na każdą
branżę w powiat, mieście
w Wlkp. bez odstępnego
do wydzierżawienia. Zgło­
szenia do Dz. Bydg. pod
K.K.” (l28

Poszukują
składu z mieszkaniem na

modniarstwo w powiato-
wem mieście. Oferty pod
, Strój'* do Dz. Bydg. (108

Skład
2 pokoje i kuchnia (ulica
Gdańska) wprost od go­
spodarza do wynajęcia.
Wiadomość Gdańska 122,
I piętro. 249

Ubikacje
wydzierżawię, n a daj ące
się do różnych przedsię­
biorstw lub w'arsztaty. Go­
spodarz Garbary 6. (F145

Ogród
wydzierżawię. Gospodarz
Garbary 6. F144

Skład
mieszk anio wydzierżawię.
Gdańska 41, Kołecki. (303

Garaż
poszukuję. Adr. Dz. (.3ll

II^MIESZKANIAjlll
Urządnlk

emeryt poszukuje 4 po­
kojowe mieszkanie. Może

czynsz zgóry płacić. Zgł
pod ,K . F .luu** filja Dzień.

Bydg. F136

Małżeństwo
z 1 dzieckiem poszukuje
2-3 pokoi z kuchnią z w'y­
godami, od gospodarza
Płaci remontizarok

zgóry. Żgł. pod ^Fgoda..
filja Dz. Bydg. (F 148

IC POKOJE 11
Wytworne

2 pokoje z telefonem ewtl.
z utrzymaniem. Adr. wska­
że Dziennik. (260

Pokój
umebl. w'ynajmę. Orła 6,
piekarnia. (261

Umeblowany
pokój z kuchenką. Mal-
borska 19. (248

Pokój
umebl. Gdańska 52, I le
wo. (24l

Pokój (FI46
Świętojańska 1, II praw'o.

Pokój (256
i kuchnia umebl, dla 2 o-

sób poszukuje. Zgł. do
Dz. Bydg. pod nUrzędmk”

Pokój
umeblow'. Hetmańska 15,
I p. prawo. (32112

Pokój
umebl. 3 Maja 9, I p. le­
wo.

' F167

'pokój
umebl. do wynajęcia. Her

maną Frankego 4. (Siit

POkój
do wynajęcia. Szczeciń­
ska 11. - ^4

Pokoik F 166

opalany z pościelą dla pa­
na. Świętojańska 14, II p.

Małżeństwo
wynajmie pokój umebl. z

gotow'aniem. Chełmińska
nr. 16. (808

Ładnie

umeblowany pokój sło­
neczny dla solidnej pani
lub młodszego pana zaraz

do wynajęcia'. Florjana 1,
II prawo. (394

Pokój
Cieszkowskiego 4, I. (I59

Pokój
umebl. duży front., uży­
wanie kuchni korzystnie
wolny. Jackowskiego 15,
II lewo. (268

Pokój
dla panienek. Przyrzecze
nr24,IIp. (272

Pokój
umebl. tanio. Kordeckie­
go 20, I prawo. (266

Pokój
kuchnia 25 zł Główezew-

ski, Stawowa 28. (3Q5

Mieszkania

każdej wielkości uzyskasz
Biuro Mieszkaniowe, Ś nia­
deckich 6. (Fm

Pokój
umebl. do wynajęcia. PI.
Piastowski 7, I ptr. le­
wo. F169

Pokój
umebl. zaraz wolny. To­
ruńska 8, parter, (306

Pokój
Ugory 11, II . prawo. (3l0

Pokój
wspólny potrzebny dla

panienki pracującej w

sklepie. Wiad. w Dzień.

Bydg. (274

Wynajmą
pokój. Gdańska 31, II le­
wo, tel. 1327, (F156

2 pokoje
bez mebli, oddzielne wej­
ście do wynajęcia bez­
dzietnemu małżeństwu.

Adres wskaże filja Dzień.

Bydg. F161

Pokój
umebl. słoneczny, elektr.,
łazienka. Plac Kościuszki

wejście IV, parter lewo,
(dom kolejowy). F160

E
Obiady

kolacje znane ze swej do­
broci, mięsne, jarskie tyl­
ko pó zł 1.50, abonament
na 30 obiadów zł 40. Ka­
w iarnia Ziemiańska, Po­
morska5. - (32765

Inwalida
ulokuje swoją koncesję,
lub na innych warunkach.
W iad. filja (Jz. Bydg.(F143

13.680 zł
dam na I hipotekę i pro­
szę o zgłoszenie z poda­
niem warunków i procen­
tu pod',Hipoteka” do frłjj
Dzień. Bydg. F163

Obelgą
rzuconą na p. Mirosławę
Tomeszównę, ul. Nowo­
dworska 16, z żalem od­
wołuję. Charlote Lewan­
dowska, Za zgodność L.

Romański, rozjemca III
obwodu. (247

Unieważniam
zaginiony wykaz Józefa

Szafrańskiego. Łukowice,
poczta Tuszki. (258

Matuszewska

Amalję lub jej siostrę, p ro­
si sie o podanie adresu

od ;B. 10j” do filji Dz.

lydg. ul. Dworcowa. (F170

Jamnika
żółtego, czystej rasy po­
szukuje sie ria kilka dni.

Oferty Dzień. Bydg. pod
,,Wynagrodzenie”. t273

3.000 zł
pożyczki szukam, I hipo­
teka, procent według u-

mowy. Dzień. Bydg. pod
, Pewne ręce.” 278

W sobotą (276
3 bm. zostawiono w kinie
Nowości na seansie roz­
poczynającym się o godz.
7 paraso-lkę damską. Oso­
ba, która takową znalazła

proszona jest oddać w

administracji Dz. Bydg.
Pies

rernardyn, przybłąkał się,
odebrać Wiatrakowa U. (285

Złoty (246
zegarek z branzoletką z

monogr. T . S . zgubio'no
rano godz. 8 w drodze z

ul. Pomorskiej. Mazowiec­
ka, Wileńska do kościoła
Serca Jezus. Znalazca po­
znany. Za wynagr. oddać
Biuro parafj. Serca Jezu­
sowego Plac Piastowski 8.

I(E!!!!S^1Przystojny
kawaler, słusznej postawy,
lat 32 z ginmazjidnetn wy­
kształceniem, obejm ujący
p ękńe, wzorowe 400 mor­
gowe gospodarstwo, ożeni
się i panną z posagiem
oci 59.090 wzwyż. Zgłosz.
pod , Przystojny1* do Dzień.

Bydg. Grudziądz, (299
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Magazynie KLIMEKs,ary Rynek18róg Mostowej
tegoroczna

We wszystkich oddziałach |

obniżenieIes
cen I

od

Bez względu na cenę własnych kosztów!

Zapraszam przeto do zwiedzenia mej tegorocznej wyprzedaży inwenturowej, aby każdy
naocznie mógł się przekonać izaopinjować, że NIŻSZYCH CEN BYĆ NIE MOŻE. 395

5
EH
5
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| Jedyny podarunek gwiazdkowy to:

' RADIO
nabyte w firmie:

Zakłady Elektro i Radiotechniczne

Iii. Brukarzewicz, t f l m

o!. Toruńska 181, teł. 14 -50 al. Śniadeekith2,tel. 11 -07.

Na raty - Tanie - Najnowszej konstrukcji
Części składowe — Nowość.

Fachowe ładowanie i naprawa akumulatorów.

Wykonuje także instalaeje elektryczne dla

siły, światła, telefonów, sygnalizacji, gromo-
ebronów itp. — Firma koncesjonowana. (31485

'IW'O*-

IOddziały sprzedaży:
Achtel, Zbożowy Rynek 11
Borowski, Długa 46
Spadowski, Jasna 23
Łuczak, Grunwaldzka 146
Reiter, Plac Piastowski 12.

S a d ł o .................................... zł 1,30
boki ................... zł 0,89
p o l ę d w i c a .......................................................... zł 1,1S
nerki ............................... zł 0,80
k o ś c i z m i ę s e m ........................................ zł 0,30
k o ś c i o g o n k o w e ........................................................... z ł 0 ,4 0
d r o b n e k o ś c i ............................... zł 0,15
stopki ............................................. zł 0,15
g ł o w y ........................................ zł 0,30
Wyłącznic do nabycia w powyższych składach. (238

Bacon ŚFociourifNalcto.

Poszukują

kierownika handlowego
do jaknajwcześniejszego objęcia posady w fabryce
smalcu. Pożądana zupełna znajomość języka pol­
skiego i niemieckiego, jak również długoletnie do­
świadczenie w branży tłuszczowej lub hurtowni ko-

lonjalnej. Zgłoszenia z krótkim życiorysem i dołą­
czeniem odpisów świadectw oraz wymaganego

wynagrodzenia proszę skierować pod: (215

BAC0N-EXP0RTGniezno, Centr. Bydgoszcz, skrytka poczt.155.

RECORD-
MOTORY o kadłubie stalowo-pancernym,

mająłożyskakulkoweiuzwojenieklatkowe
w jednej całości zpodwójnym przewiewem.

RECORD M0T0RY
z zabezpieczeniem od wody kapiącej i ło­
żyskiem szczelnem przeciw kurzu, są bez

pierścieni i szczotek, a przeto zdatne dla

użytku w ubikacjach z materjałem łatwo

palnym .

Bliższe dane i dostawę uskuteczniają
wszelKie zakłady instalacyjne

lub bezpośrednio

AEG
GDAŃSK, ELISABETHWALL 9.

32276

KONKURS.
Przy Rzeźni Miejskiej w Mroczy pow. W yrzysk

wakuje zaraz stanowisko

ĘM\(lek. wet.)
Wynagrodzenie według umowy z wolnem mieszka­

niem, opalem, rolą i ogrodem, jak również dowolna

praktyka prywatna.
Zgłaszać się mogą tylko siły z odpowiedniemi

kwalifikacjami, Z dołączeniem życiorysu i odpisami
świadectw do dnia 15 stycznia 1931 roku pod adresem

Magistratu miasta Mroczy. (55

przez pisanie adresów.

Młoda panienka zdobrym
charekterem pisma może

się zgłosić. Of. pod ,S.
15” do Dz. Bydg . (277

Potrzebna zaraz na o-

sobny folwark (332

gospodyni
znająca się na hodowli
drobiu. Zgł. wraz z odpi­
sami świadectw do Dz.

Bydg. pod ,2 ”. (332

ł Przeciw chudości 4 *

Przez użycie naszego wspaniałego środka odżywczego
,,PELNUSAN 6 w krótkim czasie znaezne przybr nie

w wadze, wygląd kwitnący i pełne formy ciała. Również

wzmacniający środek dla krwi i nerwów, przez lekarzy
polecane. 1 pudełko zł. 6, 4pudełka zł. 20. 1262

Dr. Gebhard 6 Co., Gdańsk 45.

z większą stolarnią wraz 4-pokojowem mieszkaniem

w najlepszem położeniu we Wrześni od szeregu lat

dobrze zaprowadzony i prosperujący zpowodu zmia­

ny interesu wydzierżawię. Do objęcia potrzeba
ca. 10,000 zł. (i27 A

Kazimierz Kaliszewski Września
ulica Warszawska nr. 32, telefon 255.

Pianina
JMi!amiS5g|a

sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach

Fabryka Fortepianów
W. Jahne

30643 Bydgoszcz
Gdańska 149, tel. 2225

Filje: Grudziądz
Toruńska 17-19.

Poznań, Gwarna 10.

Poszukuję zaraz

MaHini
notarialnego
Mordawski

adwokat i notarjusz
Starogard. (181

miesięcznie

EXPRESS 20 zł.

HiomaMPoznań
Aleje Marcinkowskiego 5.

Agenci do sprzedaż; maszyn

^^^Jh^sżycia potrzebni.

Poszukuję dla małżeń­
stwa zaraz (214

1-2 pokoi umeblow.
możliwie z używ. kuchni.

Najchętniej okolica Rze­
źni miejskiej. Of, Byd­
goszcz ,Bacon Esport”,
skrzynka pocztowa 155.

Ceny ogłoszeń: 25gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1.00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dJa poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/,, zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych inoty,, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o' tym samym tekście udziela się rabatu!

Przy konkursach i dochodzenia(h sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz zzastrzeżeniem miejsca oŻO% drożej!
Za'terminow e umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank ZwiązkuSpółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań. '

Wydawca, AaWądWJM czsieakaaii;. Diukamia By.dgps^ Sg..Al^SrJf. M tędąkcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


